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Jesteśmy gotowi!
Historyczny m om ent, przeżywany  

przez Europę, zastaje społeczeństwo po. 

skie zwarte, zjednoczone, dusze polskie 

nastrojone na jeden harm onijny dźwięk  

i serca polskie, bijące jednym rytm em  

na m yśl o 200-tysięcznej m asie naszych  

rodaków za Olzą.

I dlatego też nie są w zgodzie z na

strojam i, przepływającym i całe społe

czeństwo nasze, ani z postawą naszych  

władz, słowa, które spotykam y w jed 

nym z pism  stołecznych 1 „Rząd polski w  

Paryżu i w Londynie czyni zabiegi, aby  

przekonać tam tejsze sfery decydujące 

o słuszności naszych nieustępliwych żą-

5lask zaolzsński w ogmu powstania
CIESZYN. O godz. 2 w nocy po oglo-1 W ZGLĘDU NA ZNACZNE SKONSYj laniny oraz klekotu karabinów m aszyno- 

szeniu m obilizacji grupy powstańców poi- GNOW ANIE W  OJSK CZESKICH.
Po m iastach żandarm eria czeska roz

poczęła liczne rewizje i aresztowania.
skich zaatakowały posterunki policji i żan

darmerii czeskiej oraz koszary wojskowe. 

Ponadto na całym terenie Śląska Zaolzań- 

skiego powstańcy usiłowali zdem olować  

obiekty rządowe. TRZEBA  PODKREŚLIĆ  

BOHATERSTW O POW STAŃCÓW , KTÓ 

RZY UZBROJENI W REW OLW ERY I 

GRANATY RĘCZNE W YCOFALI SIĘ  

POD  PRZEW AGĄ  OGNIA  KARABINÓW  

M ASZYNOW YCH.

m szcząc się na zabitych i rannych powstań
cach, zwłaszcza wziętych do niewoli. —  

Cały Śląsk Zaolzański objął płom ień pow 

stania.

Nad ranem i w ciągu dnia nadeszły  

wiadom ości o starciach m iędzy władzam i 

czeskimi a ludnością polską, która dopro

wadzona do rozpaczy zaostrzonym i prze-

wych, które dały się słyszeć na znaczniej

szym odcinku pogranicza czeskiego, sądzić 

należy, że była ich poważna liczba.

Z okolic Trzyńca nadeszła wiadom ość 

O NAPADZIE KOM UNISTÓW CZES

KICH NA LUDNOŚĆ POLSKĄ. Polacy  

odparli energicznie napastników, którzy  

cofnęli się w pom ieszaniu.

W polskim Cieszynie panuje nastrój 

wyczekiwania. Droga prowadząca do  

m ostu na Olzie jest stale pełna ludzi. —

W ciągu dnia ubiegłego następujące 

m iejscowości były widownią walk powstań

czych: Jabłonkowo, Bystrzyca, Trzyniec, 

Czeski Cieszyn, Frysztat, Karwina, Łazy, 

i okolice Bogum ina.

W Bystrzycy doszło do dłuższej walki 

pom iędzy oddziałem powstańców a żan

darm erią. Ze względu na przerwanie ko

m unikacji telegraficznej i telefonicznej  

[m iędzy Polską a Czechosłowacją brak da-

śladowaniam i przechodzi do czynnego opo

ru wobec nienawidzonego zaborcy.

Nocy ubiegłej około godz. 3 nad ra

nem w Cieszynie obok m ostu granicznego  

doszło do starcia m iędzy ludnością polską 

a władzam i czeskim i, spowodowanego  
przez Czechów. Ilu było uczestników star

cia trudno stw ierdzić, natom iast ze strze-

as

W zrasta fala uchodźców polskich z Cze

chosłowacji.

Audycje tajnej radiostacji za Olzą wy

wołują zrozum iałą radość wśród ludności 

polskiej i poruszenie ze strony władz 

czeskich, które dotychczas nadarem nie 

poszukują m iejsca, skąd radiostacja nadaje  

swe wiadom ości.

dań."
Sądzimy, że zdanie nie odpowiada 

właściwym troskom rządu polskiego na 
terenie zagranicznym .

Nie czynim y żadnych ..zabiegów” ' 
Nie m am y najm niejszego obowiązku ni
kogo z m ożnych tego świata „przekony
wać” o tym , co słuszne w naszych żąda
niach  !

W ystarczy nam  bowiem własne prze
świadczenie o słuszności naszych żądań  
—  i wystarczy świadom ość, że nasza si
ła zbrojna potrafi zapewnić pełne wy-l
konanie tego, co słuszne, że też zapewnianych o stratach, 
je bez żadnego wahania wtedy, gdy zaj-j # .
dzie tego potrzeba i gdy nie będzie innejTrzyńcu walki u.iczne trwa \ vi a 
drogi do realizacji naszego prawa i obo-igodzin. Są liczni zabici i ranni. Pod czes- 
wiązku wobec rodaków za Olzą. ikim Cieszynem doszło do silnej potyczki

I w tej powszechnej świadomości na-lz wojskiem . Odgłosy walki słychać było  
rodu nie m a m iejsca ani na „zabiegi” lprzez granicę. W ALKI W E FRYSZTACIE  
by „przekonać m ożnych tego świata wg^ OKRĘGU KARW INY t BOGUM IŁA  
Paryżu czy Londynie — jak też i ni r  
m a „łączności” m iędzy takim czy innyr. 
rozwiązaniem „kwestii sudeckiej” . < 

W spom nij m y. jak to w m om encie  
gdy szło o norm alizacje stosunków  z Li 
twą.też nie było „zabiegów ” w m ocar ■ 
stwowych kancelariach dyplom atycz I 
nych, a na szalę rzucone zostało słowo  
siła zbrojna. I to starczyło. Nie tylko  
by zadość uczynić spełnieniu naszego żą-l 
dania, lecz również by zjednoczyć cał} 
naród w zgodny rytm uczuć i m yśli.

To sam o i dziś. Niezależnie od tego  
co wniesie przyszłość ..Egerlandu” , jak  
się ukształtuią granice wzdłuż Sudetów  
— niezależnie od zabiegów, czynionych  
przez m ocarstwa — nasza świadom ość 
narodowa i nasza racja stanu koncen
truje się na naszej sile zbrojnej i jedno 
czy się przy osobie W odza Naczelnego  
i Jego instrum entu siły i działania.

Nie m a dziś w Polsce środowiska  
któreby inaczej odczuwało i inaczej m y- 
ślało. Nawet te ośrodki, które do nieda
wna popisywały się politycznym „cze-

Czeskie samochody pancerne 

na terenie Sudetów
BERLIN. Niem ieckie biuro inform a

cyjne donosi z Eger:
Arnua czeska otrzym ała we czwar

tek po południu rozkaz szefa sztabu ge
neralnego Krejciego, aby obsadziła ob- 

1YŁY SZCZEGÓLNIE KRW AW E ZE szar sudecko - niem iecki graniczący z

*

Rzeszą. Po południu około godz. 4 we
szły pierwsze kolum ny sam ochodów  pan 
cernych  
Graslitz, 
pert itd.

do Koenigsberg. Palkenau, 
Neudeck. Joachimstal, W ei-

PRAGA. M emorandun kanclerza  
Hitlera dostarczone zostało rządowi 
praskiem u w nocy na niedzielę przez  
viiriera, który wyjechał sam ochodem  
< Dodesberg.

LONDYN. Jak donosi agencja Ren
era — wedle wiarogodnych inform a- 
■yj. zasadnicze punkty postulatów  
tanclerza Hitlera w sprawie rozwiąza
na zagadnienia Sudetów, wyszczegół- 
tione w m em orandum niem ieckim , do 
ręczonym rządowi czeskiem u za po
średnictwem Cham berlaina, przedsta- 
.ciają się jak następuje:

Ewakuowane terytorium m a być  

oddane w jego obecnym  stanie, m iano

wicie bez zniszczenia lub czynienia 

niezdatnych do użytku objektów woj-

kacyjnych. łącznie z lotniskam i i ra

diostacjam i. I abor kolejowy na tym  

obszarze m a być przekazany w stanie  
nieuszkodzonym . Zapasy żywności.

surowców itp., nie m ogą być wywie

zione.

chofilstwem ” , — jak np. organ „Frontu  
M orges” , warszawska „Nowa Rzeczpo 
spolita” — nawet te lewicowo-radykal- 
ne organy, które idealizowały panabe-| 
neszowy reżim dem okratyczny —  nawet] 
te sfery, które nie odczepiły się całkowi-l 
cie od starych urojeń panslawistycznych J 
—  dziś całkowicie przejrzały i weszły w  
orbitę wielkiego prądu, przepływającego  
naród polski, a dom agaiącego się po 
wrotu do M acierzy polskiego chłopa i 
robotnika za Olzą.

I jeszcze jedno. Czytamy w telegra
m ach 7. Londynu czy Paryża, jakoby An
glia i Francja dom agały się od Polski —  
i W ęgier — byśm y zapewnili „gwaran
cję” granic nowej Czechosłowacji. Z gó
ry powiedzm y: takiej gwarancji nie bę
dzie z naszej strony! Nie będzie jej w  
warunkach, kiedy nasze żądania nie zo
staną całkowicie zrealizowane, kiedy nie  
spełni się zupełnie to. co jest przesłan
ką naszego obecnego zjednoczenia naro-

zbrojnych, policji, żandarm erii, urzęd-

lików celnych i straży granicznej z 
ibszarów podlegających ewakuacji, 

zgodnie z m apą załączoną do m em o- 

Irandum . Obszary te m ają być prze- 

Skazane Rzeszy 1 października.

dowego, a co brzm i; „Śląsk Zaolzański 
jest częścią składową Polski i m usi 
wejść w skład naszego państwa. A jeśli 
m y tej gwarancji nie dam y —  to i wszel
ka gwarancja angielsko-francuska stanie 
się jeszcze jednym z tych papierowych  
świstków, których już tyle wykazało ca
łą swą problem atyczność i nicość...

Jesteśm y gotowi 200 tysiącom roda
ków utorować drogę do Polski. Gdy  
inaczej być nie będzie m ogło, utorować 
—  siłą.

A za tą siłą stoi zwarty naród. Ca
ły, skupiony i z ufnością i spokojem  spo
glądający w najbliższą przyszłość.

Rząd niemiecki zgadza się. aby  

upełnom ocniona reprezentacja rządu  

czeskiego i arm ii czeskiej była przy-

dzielona do głównej kwatery niem iec

kich sił zbrojnych celem om ówienia 

szczegółów i sposobów ewakuacji.

Rząd czeski m a niezwłocznie zwol

nić wszystkich Niem ców sudeckich, 

służących w wojsku lub w policji na  

całym terytorium państwa czeskiego i 

pozwolić im na powrót do dom u. —  

[Rząd czeski m a zwolnić również wszy

stkich więźniów politycznych pocho

dzenia niem ieckiego.

Polska oczekuje odpc
W ARSZAW A. Polska Agencja Te- 

legraficzna kom unikuje: Rząd polski 
oczekuje dzisiaj odpowiedzi na swą 
notę, skierowaną dnia 21 bm . do rządu  
czeskiego w sprawie żądań polskich 
co do Śląska Zaolzańskiego.

Rząd niem iecki zgadza się na urzą

dzenie plebiscytu na ebszarach, które  

winny być ostatecznie ustalone najpóź

niej do dnia 25 listopada. Zm iany w  

nowej linii granicznej w następstw ie 

plebiscytu m ają być ustalone przez 

czesko-niem iecką kom isję. Sam plebi

scyt m a się odbyć pod kontrolą kom isji 

m iędzynarodowej.

Rzesza proponuje powołanie do ży 

cia odpowiednio upełnom ocnionej ko 

m isji czesko-niem ieckiej, celem usta

lenia wszystkich dalszych szczegółów'. 

.Na czas plebiscytu obie strony m ają

wycofać siły zbrojne z danych obsza

rów ’. —

LONDYN. W ciągu dnia otrzyma

no inform acje —  tym czasem  nieoficjal

ne —  o  stanowisku, zajętym  przez rząd  

czechosłowacki wobec m em oriału Hi

tlera. Stanowisko to m a być nega

tywne. Oficjalna odpowiedź czeska  

spodziewana jest później, gdy zakoń

czone zostaną konsultacje brytyjsko-

wiedz! na swoją notę
W edług oświadczenia, udzielonego 

w m inisterstw ie spraw r zagrań icznveh  
w Pradze sekretarzowi poselstw ra RP., 
odpowiedź ta będzie zawierać zasad
niczą zgodę na traktowanie spraw te
rytorialnych.
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W ARSZAW A. W piątek, dnia 25[ten był zamieszczony w układzie ze 
bm. zastępca komisarza ludowego do  j względu na nasz alians z Rumunią i 

—  przyjazne stosunki z innymi sąsiadami
Rosji Sowieckiej,

Jak z konstrukcji i ducha powyższe
go układu wynika, demarche sowieckie  
nosi charakter wybitnie formalny, a me
rytorycznie jest zbędna.

Niemiecki sztab generalny
e Czechosłowacji

sprąw zagranicznych Potiomkin oś
wiadczył polskiemu charge d'affaires 
w M oskwie co następuje:

Z różnych źródeł rząd sowiecki otrzy  
mał informacje, że wojska polskie gro
madzone są na granicy polsko-czecho
słowackiej. przygotowując się do zajęcia 
siłą części terytorium czeskosłowackie- 
go. M imo tych wiadomości, rząd pol
ski nie zaprzeczył im. Rząd sowiecki 
oczekuje, iż zaprzeczenie to nastąpi nie
zwłocznie W wypadku, gdyby tego ro
dzaju zaprzeczenia nie było i jeśli by 
wojska polskie zajęły terytorium repu
bliki czeskosłowackiej. to rząd sowiecki 
ze swej strony uważa za konieczność 
uprzedzić rząd polski, że na podstawie 

• art. 2 paktu o nieagresji z grudnia 1952 
r. rząd ZSRR, byłby zmuszny. wobec do 
konania aktu agresji, wypowiedzieć 
wspomniany akt bez uprzedzenia.

W odpowiedzi na tę demarche char
ge d'affaires polski otrzymał polecenie 
oświadczenia:

1) że zarządzenia, związane z obroną 
państwa zależą jedynie od rządu pol
skiego, który nie ma obowiązku przed- 
nikim się z nich tłumaczyć;

2) że rząd polski zna doskonale tek
sty układów, które zawierał.

Ponadto charge d'affaires RP. otrzy
mał polecenie wyrażenia zdziwienia z
powodu tej demarche, ponieważ na gra
nicy polsko-sowieckiej nie ma ze strony  
polskiej żadnych specjalnych zarządzeń 

oOo
Dla wyjaśnienia Polska Agencja Te

legraficzna dodaje. że artykuł 2 polsko- 
sowieckiego układu o nieagresji uwal
nia strony od zaciągniętych w pakcie zo
bowiązań w wypadku, gdy jedna ze 
stron dokona niesprowokowanei agresji 
przeciwko państwu trzeciemu. Paragraf

Zaolzański korpus ochotniczy 

tworzy się w Warszawie
W ARSZAW A. 3 . W erbunek ochot- 

ków do zaolzańskiego korpusu ochotni
czego do walki o wyzwolenie Śląska z 
pod jarzma czeskiego, zainicjowany 
przez Związek Powstańców Śląskich 
okręgu warszawskiego, odbywa się od 
dziś rana w biurze Związku Powstań-

M oment przejazdu przez granicę niemiecko-czeską rodziny niemiecko-sudec- 

kiej wraz z całym dobytkiem, celem znalezienia schronienia na terytorium Rze
szy Niemieckiej

Min. Poniatowski mianował 
18 radców Pomorskiej Izby Holniczej

W tych dniach nastąpiła nominacja 
18-tu radców Pomorskiej Izby Rolni
czej. W ten sposób ukształtował się już 

ców Śląskich przy ul. Ossolińskich 6 w  
W arszawie.

Jest bardzo duży napływ ochotników  
i byłych wojskowych, zarówno z forma- 
cyj śląskich, jak i innych, z terenu ca
łego kraju. Licznie zgłasza się młodzież 
i inteligencja.

Organ niemieckiego sztabu generalne 
go „Deutsche W ehr" w numerze z dnia 
15 bm. zam.eścił obszerniejszy artykuł, 
po więsony Czechosłowacji. Z ważniej
szych wywodów należy zacytować: 
„Czechosłowacja jest nazywana „kuź
nią broni" M ałej Ententy".

Jednak ważniejsze zakłady przemy- 

ostatecznie pełny skład Rady Izby, w  
okresie letnim bowiem, jak wiadomo, wy 
szło 18-tu radców z wyborów samorzą
du terytorialnego il8-tu z wyborów  
organizacyj rolniczych. M in. Poniatowski 
mianował radcami 4 ziemian: b. sen. 
Siudowskiego. Chłapowskiego, Jawors
kiego i Koernera (reprezentanta ziemian 
niemieckich) oraz 14 drobnych rolników  
b. sn. Serożyńskiego, Adamczyka. Lewic 
kiego. Przybyła. Kosika, W oziwodę, 
W oj sza, Kopkę, Graczyka, Jemielew- 
skiego. M odrzejewskiego, Pawłowskiego 
Kocentową i Pilichowską. W związku 
z ukształtowaniem się składu Rady, wy
bory zarządu Izby nastąpią w przeciągu 
miesiąca.

słu wojennego, pomijając Pragę, znaj
dują się w Pilźnie, Bernie Ołomuńcu 
i M orawskiej Ostrawie, a więc w okoli
cach pod względem wojskowo-geogra- 
licznym niedogodnych. O wielkości za
sobów materiałowych oraz zasobów su
rowcowych. należy sądzić, że Czesi, po
dobnie jak i wszyscy inni, mają je w ma
gazynach zgromadzonych na okres od 
4 — 6 tygodni.

Ponieważ można przypuszczać, że 
Czesi rozporządzają 500,000 robotnikiem  
w pierwszych dniach wojny będą w sta
nie produkcję materiałów wojennych 
prowadzić w skali wystarczającej.

Pisma jednak donosząc o tych wy
wodach niemieckiego organu wojskowe
go. dodają od siebie, że z intencji tych 
wywodów wynika jasno, jak Czesi mogą 
produkować, lecz zakłady produkcji 
leżą na terenach zagrożonych,

Na te więc tereny nastąpi pierwsze 
uderzenie niemieckie.

ANGLICY LICZĄ SIĘ Z ŻĄDANIAM I 
POLSKIM I W SPRAW IE ZAOLZIA  

LONDYN. „Daily M ail“ omawiając 
rewindykacje polskie i węgierskie- 
stwierdza, że Polska i W ęgry traktowane 
są w Londynie jako czynnik o doniosłym  
znaczeniu. Pismo stwierdza, że z żąda
niami tymi należy się poważnie liczyć, 
gdyż zaważą one niewątpliwie bardzo 
poważnie na przebiegu i losie rozmów  
w Godesberg.

DEZERTERZY CZESCY

ZITTAU. W czasie od czwartku rano 
do piątku w południe przeszło na tery
torium Rzeszy między W a'rnsdorf a 
Schluckenau ogółem 400 czeskich urzę
dników i żołnierzy. Są to przede wszy
stkim funkcjonariusze straży skarbowej 
i żandarmerii. W śród przybyłych znaj
duje się 4 oficerów i 46 żołnierzy armii 
czeskiej, którzy odcięci zostali przez 
członków sudecko-niemieckich związ
ków sportowych. Po rozbrojeniu skiero
wano ich do Zittau i Loebau, skąd na
stępnie przewieziono do Bautzen do 
obozu koncentracyjnego.

Zapiu „Głos Pomorza"

Reportaż z C.O.P.
III Żywiołowy

(Dokończenie)
W ięc teraz tu — w Rożnowie — ~ 

ujarzmiamy rzekę, kładziemy kres jej 
swawoli i zaprzągamy do pracy. W po- 
przek doliny szerokiej na przeszło pół 
kilometra, trzeci rok rośnie wielka za
pora wodna.

Rzeko —  rozstąp się! — powiedział 
człowiek i wielkim murem stalowym  
odgroził pół koryta, przesuwając nurt 
pod skalistą ścianę wąwozu. W obna
żone dno rzuciło się mrowie ludzkie, 
potężne łopaty mechaniczne wgryzły  
się w zwały ziemi, dynamit rozsadzał 
skały. Fotem w skaliste podłoże poczę
ły wsiąkać wagony cementu, olbrzymie 
porcje zastrzyków wzmacniały grunt. 
Dopiero na to zaczęto kłaść fundament 
z betonu, głęboki na dwadzieścia me
trów poniżej dna Dunajca.

„Rzeko —  nastąp się!“ —  powiedział 
wtedy człowiek, i oto (jak się to łatwo 
mówi!) znowu fale Dunajca posłusz
nie przesunęły się w drugą stronę, pły
nąc po założonych już fundamentach. 
A w. poprzednim korycie już znowu  
wrzała praca, warczały czerpaki, huczał 
dynamit. Pół kilometra fundamentu —  
dwadzieścia metrów głęboko, trzydzie
ści metrów szeroko.

Dziś Dunajec płynie już trzecim ko
rytem. Z lewej strony kładzie się je
szcze fundament, z prawej, na trzystu  
metrach długości zapora dźwiga się już 
ku górze, ponad poziom wody.

Dolinę zasnuła stal. W ielka wieża, 
wyższa od wież M ariackiego kościoła w  
Krakowie dźwiga dziesiątki lin przerzu
conych przez kotlinę. Kolejka linowa 
z jednej na drugą stronę przerzuca na
rzędzia i materiały, a na pajęczynach 
drutów ponad głowami, zwisają na 
wszystkie strony całe systemy trans
porterów.

Olbrzymi młyn mechaniczny na 
zboczu młóci kamienie, miesza z pia
skiem i cementem i puszcza na płynącą 
bez przerwy szeroką, gumową taśmę. 
Tysiące metrów' sześciennych betonu 
dziennie idzie po tej taśmie transporte
rami górą ponad zaporą, rozwidla się 
według woli człowieka i sypie w ozna
czone miejsce. M ur rośnie, potężny 
wał, którego objętość wyniesie cztery
sta tysięcy metrów sześciennych, czyli 
mniej więcej tyle co sto przeciętnych, 
pięciopiętrowych kamienic. Dwadzie
ścia metrów w głąb —  w ziemię i trzy
dzieści w górę — ponad rzekę. Na tę 
wysokość spiętrzy się Dunajec, tworząc 
to wielkie jezioro, przez przyszłe dno  
którego jechałem przed chwilą.

A w środku zapory powstaje fabry
ka. Olbrzymia elektrownia, która siłę 
tej spiętrzonej wody przepuszczać bę
dzie przez turbiny, zbierać moc w  
generatorach i puszczać w świat z na
pięciem stu pięćdziesięciu tysięcy wolt. 
Obok rysują się już w betonie potwor
ne leje przepustów, spuszczających  
nadmiar wody z jeziora — dalej —  
proszę się nie śmiać —  powstaje furtka 
dla ryb.

Bo z rybami był kłopot. Dunajec 

obfituje w cenne łososie, które mają 
niewytłómaczony przez naukę zwyczaj 
odbywania co roku wędrówki od źródeł 
rzeki do morza i z powrotem. Jak ma
ją przebyć trzydziestometrową przesz
kodę?

Litościwy i wyrachowany człowiek  
umieszcza w murze kanał, opadający w  
dół równoramiennymi pochylinami, ka
żda o sześćdziesięciocentymetrowej 
wysokości. Przekonano się, że już nie 
rekordzista, ale każdy, jako tako wy
gimnastykowany łosoś potrafi na tę wy-, 
sokość. Skok —  chwila wypoczynku w  
baseniku i dalej w górę — ryba wcho
dzi jak po schodach. Z powrotem dro
ga idzie oczywiście znacznie łatwiej.

I tak się tu dziwnie splątają masywy 
żelbetu z rybami — wielkość z mało
ścią. Tak samo jest z ludźmi, dowód
cami w tej wojnie z żywiołem: proszą o 
małość. „Nie piszcie o nas —  mówią —  
że bohaterowie, że wiekopomna praca, 
że entuzjazm, uniesienie... M y popro- 
stu lubimy tę robotę — i zdaje się —  
znamy się na niej. Nie mówcie wielkich 
słów — weźcie do ręki plany budowy 
i pytajcie o beton. Spójrzcie dokoła: tu 
nie ma miejsca na frazesy. Tu jest 
robot a“ .

Szanuję ich wole, choć tu może bar
dziej niż gdzieindziej można znaleźć 
pokrycie dla wielkich słów. Zostawiam  
ludzi sam na sam z Dunajcem, który  
właśnie burzy się, wzbiera, wyrywa ca
łe kawały brzegu, przelewa gardziele 
betonu tysiąc zmętniałych metrów sześ
ciennych na sekundę, szarpie stalowe u- 
mocnienie — bezsilnie, bezskutecznie.

Deszczyk, który mnie ścigał z przer
wami w całej podróży przez COP —  w  
górach widocznie wyglądał poważniej. 
Jest powódź. M oże już ostatnia —  al
bo przedostatnia. Za półtora roku ro
bota ma być skończona.

W racam tą samą, malowniczą drogą 
do Tarnowa — stamtąd do W arszawy. 
I długo jeszcze —  kiedy przecinam po
nownie ten kraj — ściga mnie Rożnów  
w oknach wagonu. To biegną przez 
pola i łąki, przez wzgórza i lasy linie 
wysokiego napięcia, podwieszone na 
wysokich, grubych słupach. Idą nie tyl
ko z Rożnowa. Nisko, M ościce, Skar
żysko. Porąbka —  to wszystko punkty, 
w których rozsiadły się elektrownie; 
każda inna — pędzone węglem, gazem, 
lub wodą, ale wszystkie złączone ze 
sobą, tworzące jedną, wielką sieć. Nie 
ma wśród nich gigantów na miarę Dnie- 
prostroju, czy Camps. Ich moc polega 
na współdziałaniu, na planowości, która 
tu poraź pierwszy chyba w Polsce po
czyna rządzić i stapiać egoizmy ludzi, 
czy przedsiębiorstw.

Pociąg pędzi. Nad głowami mie
dziane druty, pod nogami żelazne ruro
ciągi — gęsta pajęczyna zasnuwa COP  
—  ten wczoraj jeszcze, ten dzisiaj jesz
cze biedny kraj. W zbogacimy go już 
jutro, największym — społecznym —  
bogactwem, wzbogacimy siebie. Bo po
trafimy — czuję to wracając — spotę
gować i wykorzystać energię, pulsującą 
w tych drutach i rurach.

A może jeszcze inną energię, moc
niejszą... M .

(Koniec).
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“ Wiadomości ciekawe z bliska i daleka j

Szpieg u) GeSfjni Represje i prześladowania
G D Y N IA , Z kom unikatu P at ‘a dow ie  

dzieliśm y się o w strząsającym fakcie . 
N a teren ie naszej G dyni, pracow ał dla  
obcego w yw iadu szp ieg . S zpieg ten na 
zyw ał się Jan S zrajber i zaw isł na szu 
bien icy .

S zrajbera znało w G dyni szereg lu 
dzi. koledzy nie lub ili go . i stron ili od  
niego . P rzed paru la t stał on się ,,bo 
haterem " sm utnej i brzydkiej afery . 
C zyeln icy  nasi przypom inają sob ie m oże  
tzw . ,.aferę W andy", w której jak iś  
kanciarz żydow ski nabrał na kilkanaście 
tysięcy zło tych żydków , obiecu jąc ich  
przeszw arcow ać bez paszportów  do P a 
lestyny . .P rzedsięb iorca" załadow ał  
żydów  na „W andę" gdzieś koło O rłow a  
w ziął pieniądze i czm ychnął; w spóln ik  
zaś jego, ów  w łaśn ie S zrajber szyper z  
zaw m du, obw oził ich przez całą noc po  
zatoce, żeg lu jąc rzekom o ku P alestyn ie . 
W skutek szto rm u ekspedycja zakończy 
ła się prędzej niż było w program ie i 
em igranci bezpaszportow i w ylądow ali 
koło fa lochronu gdyńskiego , po czym  
rozpoczęli rew indykację sw ych pie
niędzy .

S zrajber pływ ał ostatn io na holow ni
ku „M inerw a", utrzym ującego sta łą ko 
m unikację m iędzy G dynią a O ksyw iem . 
N asi m arynarze udający się „na ląd"  
z okrętów w ojennych do m iasta na  
kró tk ie chw ile odpoczynku byli w ciąż  
pod obserw acją szp iega.

S ąd apelacy jny w P oznan iu na sesji' 
w yjazdow ej w r G dyni rozpatryw ał spra 
w y Jana S zrajbera . oskarżonego o po 
zostaw ianie w kontakcie z w yw iadem  
obcym . W w yniku te j rozpraw y szp ieg  
został stracony .

za Olzą wzrastają
C IE S Z Y N . P oprzez kordon gra 

niczny , dzielący Ś ląsk C ieszyński przedo  
sta ją się w dalszym  ciągu niepokojące

Włamywacze wynieśli kasę wagi 

300 kg
T O R U Ń . Z K artuz donoszą -- U bieg łej 

nocy nieznan i spraw cy w łam ali się do  
biura w łaściciela ceg ieln i H ansa H art- 
kiego w S tarkow ej H ucie w pow iecie  
kartusk im , skąd (w ynieśli kąsę ognio
trw ałą w agi około 300 kg , która zaw ie 
ra ła 300 zł gotów ki w banknotah , biżu 
terię oraz obligacje pożyczek państw o 

w ych na 1400 zł. W szystk ie obligacje  
były na nazw isko poszkodow anego .

Z pozostaw ionych śladów  w ynika, że  
spraw cy po w yniesien iu z biura kasy  
załadow ali ją na pół  w ozie poszkodow a 
nego , a następn ie na w óz i odjechali 
w  kierunku E giertow o - N ow a K arczm a. 
W ładze prow adzą dochodzen ia za spra 
w cam i.

Zbiegł z Niemiec i powiesił się 

w polskim areszcie
C H O D Z IEŻ . S traż gran iczna w U jś

ciu przy trzym ała na nielegalnym prze 
chodzen iu gran icy pew nego N iem ca, po 
chodzącego z B erlina . P rzy trzym anego

w

go

HI aa

Pogoń za kaczkami

um ieszczno tym czasow o w areszcie  
U jściu , skąd później m iano odstaw ić  
do sądu . W  nocy jednak w ięzień popeł
n ił sam obójstw o. Z naleziono go rano w  
celi, w iszącego na sznurze, ukręconym  
z w łasnej bielizny .

P ow ód sam bojstw a nie jest znany . 
P rzypuszczaln ie zb ieg obaw iał sie w y 
dania go w ładzom niem ieck im .

P Ą C Z E W O . M istrz kom in iarsk i p . S . 
ze S kórcza przybył w raz z sw oim  cze
ladn ik iem do P ączew a, aby tu ściągać  
zaleg łe opłaty za czyszczen ie kom inów . 
C zeladn ika sw ojego przedstaw ił p . S . 
jako egzekutora urzędu skarbow ego , 
który w razie niezap łacen ia zaleg łości 
przez w łaścicieli dom ów , m iał natych 
m iast przystąp ić do w yegzekw ow ania  
należności. P oniew aż znaleźli się tacy , 
którzy zaległości zap łacić nie m ogli, p . 
„egzekutor" zab ierał, co m u w padło w  
ręce. M iędzy innym i zabrał dw ie kaczk i 
u w dow y G ,, które następn ie sprzedał  
w sk ładzie kolon ialnym  p . J. P ien iądze  
uzyskane z sprzedaży  kaczek zuży li obaj 
kom in iarze na w ódkę. G dy już pien iędzy  
zabrak ło , p . „egzekutor" dziw nym  spo 
sobem  w ykrad ł p . J. sprzedane przed 
tem  kaczk i, które zam ierzał drug i raz  
sprzedać w oberży p . S ch . W  m iędzy 
czasie p . J. dow iedziała się o kradzieży  
kaczek i udała się za „egzekutorem ", 
którego przy łapała na ubijan iu targu w  
oberży p . S ch . Z dem askow ani kom in ia

rze rzucili się do ucieczk i, jadąc na ro 
w erach w kierunku S kórcza. P . J. nie  
dała jednak za w ygrane, i zatrzym aw 

szy sam ochód ciężarow y, 1 „

uciekającym i, którzy zatrzym ali się w  
W olentalu , gdzie usiłow ali sprzedać  
skradzione kaczk i. P oniew aż kom in iarze  
w zbran iali się w ydać kaczk i p . J. doszło  
m iędzy szoferem  sam ochodu a p . ,,egze- 
kutorem “ do bójk i, w  w yniku której ten  
ostatn i został siln ie poturbow any przez  
szofera .k tó ry odebrał m u kaczk i i od 
dał je p . J.

Jednak i p . J. nie cieszy ła się długo  
kaczkam i, gdyż polic ja odebrała je d od 
dała z pow rotem poprzedn iej w łaści
cielce, w dow ie G ,

M istrza kom in iarsk iego p . S . i jego  
czeladn ika nie m inie zapew ne zasłużona  

kara.

P R Z E R W A N IE K O M U N IK A C JI 
P O M IĘ D Z Y  N IE M C A M I A C Z E C H O 

S Ł O W A C JĄ
D R E Z N O . P ołączen ie kolejow e m ię 

dzy C zechosłow acją a N iem cam i było w  
czw artek w ieczorem przerw ane na 10  
lin iach . P ow odem tego było w w iększo 
ści w ypadków w ysadzen iem w pow ie 
trze to rów  kolejow ych i m ostów .

w iadom ości, św iadczące o w zrastającym  
po stronie czesk iej naprężen iu , którego  
n ie m ogą pow strzym ać drakońsl : za 
rządzen ia w ładz czesk ich .

G ranica polsko-czeska po stron ’ 1? 
czesk iej została w łaściw ie już całkow i
cie zam knięta . N ie przepuszczane są  
przez nią naw et dzieci polsk ie, uczęsz
czające do szkó ł po stronie polsk iej.

P om im o w zm ocnionej kontro li gra 
nicznej, fa la uciek in ierów w zrasta bez 
ustann ie . P rzew ażają w śród nich m łodzi 
ludzie w w ieku poborow ym , uchylający  
się od służby w w ojsku czesk im .

S ą oni jednym  z głów nych źródeł in - 
fo rm acyj o tym , co dzieje się obecn ie  
po stronie czeskiej.

R epresje i prześladow ania — jak  
tw ierdzą uchodźcy , którym udało się  
przekraść przez gran icę, pom im o w zm o 
żonej czu jności w ładz czesk ich . - w zra 
sta ją z godziny na godzinę.

C iąg le przeprow adzane są w  dom ach  
polsk ich rew izje . A reszty  są przepełn io 
ne P olakam i. P rócz P olaków  przechodzą  
do C ieszyna rów nież i uciek in ierzy in 
nych narodow ości.

S ytuacja, która pow stała z pow odu  
napływ u coraz w iększej ilości uciek i
n ierów , zm usiła spo łeczeństw o  cieszyń 
sk ie do w yłonien ia specjalnego kom itetu  
obyw atelsk iego opiek i nad uchodźcam i.  
K om itet ten przede w szystk im zajm uje  
się spraw ą zapew nien ia dachu nad gło 
w ą zb iegom  spod ucisku czesk iego , a na 
stępn ie organ izu je dla nich  pom oc finan 
sow ą, jak i w  naturze.

W  m iejscow ościach tych , po złoź Ju  
bron i przez polic ję , objęły służbę po 
rządkow ą oddziały ochronne partii 
N iem ców sudeck ich . W szędzie panow ał 
aż do godz. 4  całkow ity spokój. Z  chw ilą  
gdy kolum ny sam ochodów pancernych  
w chodziły do m iast bez żadnych ostrze
żeń C zesi otw orzy li silny ogień karab i
nów  m aszynow ych . O gółem  w pow iecie  
E ger zab ito 16 N iem ców sudeck ich .

Mord rabunkowy w jasny dzień
T O R U Ń . Z a Ś w iecia donoszą: w  dniu  

w czorajszym  w  P rzychów ku pow  .Ś w ię
cie w czasie gdy dom ow nicy pracow ali

Pociąg zabił konia i woźnicę
G R O D Z IS K . N a przejeździć koleje-Izab ił na m iejscu jednego konia , w óz  

w ym m iędzy G ranow em a S tryk  o  w em  I doszczętn ie rozb ił. N ieszczęśliw y w oz- 

zdarzy ł się m rożący  krew  w ży łach w y-nica nostał się porm ędzy zdruzgotano  
padek W  godzinach po południow ych szczątk i konia i w ozu
na pociąg otokow y zdążający do G ro- . P ociąg natychm iast zatrzym ano , a  

dziska w padł na orzejeździe w óz ch łop- nieszczęśliw em u pierw sze) pom ocy u- 
notfon iła za sk i P arow óz uderzając bokiem o w óz dzielił ladący poc.ąg iem lekarz z G ro-  
pogoni.a zaisK .1 , dziska. C iężko rannego przen iesiono do

j pociągu , by go odw ieźć do szp ita la.
N iestety H om erczyk kró tko po w niesie-  

*niu go do pociągu zm arł.
W ypadek w yw ołał w strząsające w ra  

żen ie na jadących pociąg iem pasaże 
rów . W inę ponosi —  jak zeznali św iad-  

Jkow ie w ypadku —  w yłączn ie w oźnica, 
jpow ożąc nieostrożn ie pojazdem .

w polu do m ieszkan ia Z elm y Z iero t la t 
64 w łaścicielk i gospodarstw a w szedł 
nieznany spraw ca, który zab ił ją ude 
rzen iem tem pym  narzędziem  w głow ę a  
następn ie pow iesił zw łok i w piw nicy i 
zrabow ał 70 zł. 2 zło te zegark i i pier
ścionk i, a następn ie zb ieg ł w  niew iado 
m ym kierunku . W ładze prow adzą do
chodzen ie .

ww|||

S pecjalne oddziały obrony narodow ej w P radze, które w ostrym pogotow iu  

strzegą w ażniejszych gm achów i punktów  m iasta .

Kradzież biżuterii
T O R U Ń . O tatn io nieznan i spraw cy  

w eszli przez okno do m ieszkan ia Jakuba  
S zw arcberga w e W łocław ku, gdzi po  
otw arciu kasy zabrali: zło tą branso let' . 
2 zło te zegark i dam skie i szereg  cennych  
przedm ioów . P onadto skrad li gotow ką  
28 . zł, 20 rub li rosy jsk ich w zlocie i 2  
kasety starych m onet srebrnych. P rócz  
tego tego ze spodni śp iącego S zw arc
berga skrad li ok . 300 zł. S traty w ynoszą  
przeszło  2 .000 zł.

Zaraza brydżowa
P osłow ie bry ty jsko-indy jsk iej pro 

w incji S ind przygotow ali w niosek do  
parlam entu , w którym dom agają się  
ustaw ow ego zakazu gry w  brydża. K o 
nieczność w ydania tego rodzaju zarzą 
dzen ia m otyw ują fak tem , że ludność  
ich okręgu na ogół biedna zgryw a się  
w  brydża do „suchej nitk i . G ra w bry 
dża sta ła się zarazą. G racze nie krępu ją  
się nik im  i niczym . G rają niety lko w  lo 
kalach . ale w parkach , pociągach i au 
tobusach- bez w zględu na stanow isko  
spo łeczne czy płeć.

P ostanow ien ie zg łoszen ia tak iego  
w niosku w dodatku przew idu jącego da 
leko idące sankcje w  stosunku do opor
nych . w yw ołało w S ind duże porusze 

nie .

dża sta ła się zarazą. G racze nie krępu ją
„SUNĘ lOTNKTWO 

TO SILNA POLSKA'*
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B aran o w icze  —  m ias to  ro w eró w
B A R A N O W IC Z E , w e w rześn iu .

N ie , to n ie K o p en h ag a , H ag a , lu b  
A m ste rd am . T o p o p ro stu B aran o w icze  
w P o lsce .

K ażd e z m ias t w sch od n ich p o lsk ich  
ru b ieży , p o za  h e rb em  w łasn y m  i w łasn ą , 
m n ie j lu b w ięce j s ta ro ży tn ą p rzesz ło 
śc ią , p o s iad a jak ąś u m o w n ą sy m b o lik ę ,  
k tó ra m im o w o li n ad a je , tak m ias tu jak  
i ca łe j jeg o o k o licy , ch o ćb y , jak S m o r-  
g o n ie , s ły n ące n ied źw ied z ią ak ad em ią  
i o b w arzan k am i, O szm ian a  ta rg am i k o ń 
sk im i... B aran o w icze n a jp raw d o p o d o b 
n ie j zaś zas ły n ą jak o m ias to ... ro w eró w .

S to su n k o w o m ło d e m iasteczk o , n a 
b ra ło w  o k res ie p o w o jen n y m  tak ieg o a -  
m ery k ań sk ieg o ro zm ach u , że g d y b y g e 
o g ra ficzn a k o n fig u rac ja u s taw iła je n ad  
b asen em m o rsk ie j za to k i, zd aw n a b y  
ju ż zak aso w a ło n aw et G d y n ię .

M o rza co p raw d a d z iś tu , n ad B ara 
n o w iczam i, n ie m a an i n a  lek ars tw o , a z  
d aw n eg o m o rza lo d o w co w eg o , p o zo s ta 
ły jen o o lb rzy m ie k rzem ien ie n a p o 
la ch ro zs ian e ... n ie m n iej jed n ak  g eo g ra 
f ia p o lity czn a b y ła n a B aran ow icze  
w ielce ła sk aw a , b o u m ieśc iła je n a p rze 
c ięc iu d w u w ie lk ich lin ii k o m u n ik acy j
n y ch . O d p ó łn o cy , n a w o ły ń sk ie p o łu d 
n ie (k tó ręd y ju ż o d w iek ó w p rzech o 
d z iły trak ty  p o cz to w e) n o i co w ażn ie j
sze , z zach o d u  n a w sch ó d . T rak t ten , 
k tó ry ju ż w n a jd aw n ie jszy ch czasach  
b y ł n ie ty lk o lin ią w o jen n y ch p o ch o 
d ó w , a le i trak tem  k o m u n ik acy jn o -h an -  
d lo w y m , d z iś m o że je s t je szcze  m ało o -  
ży w io n y m , a le sąd z ić n a leży , że p rze 
c ie n a o d leg ły m  w sch o d z ie s to su n k i s ię  
jak o ś u n o rm a lizu ją ... a w ted y , w ted y  
B aran o w icze s tan ą  s ię w ie lk im  m ias tem .  
V / p rzec iąg u  b a rd zo n iew ie lk ieg o o k resu  
czasu  jak i d z ie li B aran o w icze o d  ep o k i  
w o jen n e j, g d y to ca łe m iasto b y ło n i
czy m  in n y m  jak  sk u p o w isk iem  p o g o rze -  
li, w p rzec iąg u la t za led w ie d w u d z ie 
s tu , ro z ro s ło s ię , p rzeb u d o w a ło i u -  
cy w ilizo w ało n aw e t. I d o  teg o ro z ro s ło  
s ię jak  g d y b y  n a zap as .

U lice sze ro k ie w p ro s te j lin ii w y 
c iąg n ię te , w p rzew id y w an iu w ie lk ich  
b u d o w li, n o w y b a rd zo p o rząd n ie ro z 
p lan o w an y p a rk m ie jsk i, n o a  
d o teg o , co ju ż o s ta tn io p rzy b y ło , 
rad io s tac ja ro zg ło śn i P o lsk ieg o R ad ia .

U lice b aza lto w ą k o s tk ą w y k ład an e , 
e lek try czn o śc i w ie le , ży c ie p u lsu jące  
w artk im  p rąd em .

Jed y n ą m o że b o lączk ą d u żeg o ju ż  
d z isia j m ias ta , je st b rak  w o d y  i p o m y 
ś leć s ię n ie ch ce co b y to b y ło , g d y b y  
tak , w  n ap o ły je szcze d rew n ian y ch B a 
ran o w iczach , zasz ła k o n ieczn o ść zu ży 
c ia d u ży ch zap asó w  w o d y  n p . w  czasie  
p o ża ru . N o , a le n ie o d razu p rzec ież  
K rak ó w zb u d o w an o ... a i B aran o w icze  
te ż .

P rze jeżd żając  p rzez to z g ru n tu  o d 
b u d o w an e m iasto , n a leżące w ed ł. p rzy 
d z ia łu ad m in istracy jn eg o d o w o jew ó d z 
tw a n o w o g ró d zk ieg o , m im o w o li n asu w a  
s ię p y tan ie d laczeg o to w łaśn ie w  N o 
w o g ró d k u , a n ie w  B aran o w iczach za 
in s ta lo w an o cen tra lę w o jew ó d zk ą . P ra 
w d a , że N o w o g ró d ek  to jed n o z n a jcza -  
ro w n ie jszy ch p o lsk ich m ias teczek , p ra 
w d a , że o w ian e p ięk n ą trad y c ją k o leb k i 
p o lsk ieg o b łęk itn eg o ro m an ty zm u , p ra 
w d a , że p o ło żo n e tak m ala rsk o czaro w 
n ic , jak n ie w iele p o lsk ich m ias t, a le  
p rzec ie w  p o ró w n an iu z tak im i B aran o 
w iczam i to zak ą tek m ały i b a rd zo o d  
g łó w n y ch m ag is tra li k o m u n ik acy jn y ch  
o d leg ły .

B aran o w icze , jak o s to lica w o jew ó d z-  
tw a , b a rd z ie j b y m o że o d p o w iad a ły  
sw em u zad an iu , ch o ć d a lek o im d o  
u ro k u i d o s to jeń s tw a n o w o g ró d zk ieg o  
w zg ó rza .

Z  d a lek a o d s tro n y  szo sy n o w o g ró d z 
k ie j zap a la s ię n a n ieb o sk ło n ie łu n a  
św ie tlan a B aran o w icz , m iasta b a rd zo  u -  
p rzem y sło w io n eg o , n a ram p ach to w a 
ro w y ch  s to ją w ie lk ie ta s iem ce w ag o n ó w  
to w aro w y ch z n ap isam i p rzezn acza ją 
cy m i je d o w y ład o w an ia w łaśn ie w  B a 
ran o w iczach , a p o cz ta s ta ty s ty czn ie n o 
tu je n a jw ięk szą ilo ść k o resp o n d enc ji  
h an d lo w e j, tu w łaśn ie k ie ro w an e j. N ie  
m ają B aran o w icze je szcze co p raw d a  
miejskiej stałej komunikacji, którą za

s tęp u je sze reg d o ro żek jed n o k o n n y ch , 
a le jak ju ż p o w ied z ian o  m ają p rzed z iw 
n ą ilo ść ro w eró w .

Jeżd żą n im i p o w ażn i h an d lo w cy , p a 
n ie p o  zak u p y  d o  m ias ta , b a ! rab in  n a 
w et, m ąż s ta teczn y  i o ty ły , p rzen o s i s ię , 
w  sw y ch p ry w a tn y ch i zaw o d o w y ch  
sp raw ach n a jak im ś w sp an ia ły m  „p ó l- 
w y ścig o w cu “ z jed n eg o k o ń ca m ias ta w  
d ru g i.

R o zw o jo w i k o m u n ik ac ji ro w ero w e j 
sp rzy ja ją rzecz o czy w ista i lo k a ln e w a 
ru n k i, jak te ren ró w n in y , d o b ra n a 
w ie rzch n ia ... n o  i b rak  in n y ch  ś ro d k ó w  
k o m u n ik acy jn y ch . Z astąp ią k ied y ś ro 
w ery au to b u sy m ejsk ie , o k tó ry ch ju ż  
d z iś s ię n aw e t m ó w i, b o w  B aran o w i
czach w szy s tk o p rzew id u je s ię n a la ta  
p rzy szłe i n ie ty lk o s ię p rzew id u je , a le  
te ż i d u żo ro b i.

A  ro b i s ię n ie ty lk o d la teg o , b y  b y ło  
p rak ty czn ie a le b y i ład n ie b y ło . B ez  
g ad an ia , w y staw io n o p o m n iczek ... i 
to jak iż b a rd zo ład n y .

W  ty m  m iejscu m n ie j w ięce j, g d z ie w  
ro k u 1 9 2 0 szw ad ro n m ó j p o ił p o d la s -

K rak ó w  b u d u je

n a jn o w o cześn ie jszą w  E u ro p ie  

b ib lio tek ę  u n iw ersy teck ą
W  K rak o w ie b u d u je s ię o b ecn ie je 

d n a z n a jn o w o cześn ie jszy ch  w  E u ro p ie  
b ib lio tek u n iw ersy teck ich . D aw n a B i
b lio tek a Jag ie llo ń sk a n ie w y sta rcza ła  
ju ż zu p e łn ie d o p o m ieszczen ia p ęczn ie 
ją cy ch  zb io ró w  i k w estia b u d o w y  n o w e 
g o g m ach u b y ła o d sze reg u la t sp raw ą  
p o p ro s tu p a lącą . W  ch w ili o b ecn e j 
b u d o w a n o w e j b ib lio tek i w eszła ju ż w  
fazę k o ń co w ą .

N o w y  g m ach  —  zb u d o w an y  w  k sz ta ł
c ie lite ry T  —  k tó re j ram io n a b ieg n ąc  
w zd łu ż A le i M ick iew icza s tan o w ią  
fro n to w ą część b u d y n k u  —  p o s iad a o b 
ję to ść 1 4 1 .0 0 0 m . sześć . C zęść u ży tk o 
w a g m ach u je st p o d z ie lo n a n a p a rte r , I  
i II p ię tro . K o n stru k c ja b u d y n k u d o  
w y so k o śc i I p ię tra je st że lb e to n o w a, 
p o w y że j w  m ag azy n ach  —  s ta lo w a . B u 
d y n ek w y k o n an y  ju ż je s t w  8 0 p ro c ., t. 
j. zaw ie ra w szy stk ie in s ta lac je : cen tra l
n e o g rzew an ie , w o d o ciąg i, w en ty lac ję ,  
o św ietlen ie e lek try czn e , te le fo n y , sy 

P ó łn o cn a śc ian a
W szy stk im  ch y b a w iad o m o , o d  jak  d aw 

n a i z jak im i o fia ram i o b leg an a b y ła s tra sz 
liw a , cza rn a p ó łn o cn a śc ian a E ig e ra , jed 
n eg o z trzech k o lo só w a lp e jsk ich g ru p y  
Ju n g frau . D o sz ło d o teg o , że rząd szw a j
ca rsk i, p o o s ta tn ie j k a ta stro fie cz te rech  tu 
ry stó w  n iem ieck ich w  ro k u u b ieg ły m , zak a 
za ł zd o b y w an ia fa ta ln e j śc ian y i zap o w ie 
d z ia ł, że tu ry sto m , w y b ie ra jący m  s ię n a n ią  
w b rew  zak azo w i, p o g o to w ie g ó rsk ie n ie u -  
d z ie li w raz ie w y p ad k u p o m o cy .

N ie p o m o g ły jed n ak zak azy . 2 2 lip ca  
rb . p o ty g o d n io w y ch p rzy g o to w an iach i 
tren in g u w y b rała s ię n a E ig e r czw ó rk a a l
p in is tó w : d w ó ch N iem có w  z M o n ach iu m :  
V ó rg i H eck m ay e r o raz d w ó ch W ied eń czy 
k ó w : K asp arik i H arre r. W ziąw szy o d  
razu sza lo n e tem p o w sp in aczk i i k o rzy s ta 
ją c z p o g o d y , d o szli p o d z ie len i n a d w ie  
p a rtie p o łączo n e p o d w ó ch lin am i, d o  
k o ń ca s tro m eg o p o la śn ieżn eg o . W sp iąw 
szy s ię n a tzw . E u g e łe isen (że lazk o ) i o b 
szed łszy s tro m ą ry n n ą p rzew ieszo n ą żó łtą  
śc ian ę , d o sz li d o tzw . L au p e rrip p e . T u | 
n as tąp ił d ru g i n o c leg , k tó ry w y p ad ł w y żej, 1 
n iż n o c leg i w szy s tk ich p a rty j d o ty ch czaso 

w y ch .
S o b o ta w sta ła p rzy cu d o w n e j p o g o d z ie ,  

tak , że ju ż o d szó ste j ran o a lp in iśc i b y li 
p rzy ro b o c ie . P o  g ład k ich , n iezw y k le s tro 
m y ch p ły tach m ie li tak c iężk ą w sp in aczk ę , 
ż e n a p o k o n an ie s tu m etró w  zesz ło im  ca 
ły ch sześć g o d z in ! P rzez p ia rg i, re sz tk i  
śn ieg ó w  i cza rn y ló d d a rli s ię w y żej d o  
s tro m eg o k o m in a i p rzez w ąsk ie p asm a  
tw a rd eg o  śn ieg u d o le ja n a p o ch y ło śc i  
szczy tu . T u , n a w y so k o śc i 3 5 0 0 m , p rze 
b y li n a jc ięż szy o d c in ek śc ian y .

O trzec ie j p o p o łu d n iu p ie rw sza p a rtia  
lin o w a p rze traw erso w a ła szero k ą ry n n ę , i 

k iem  so sn o w y m w y ży ło w an e z o s ta tk a  
s ił k o n ie , s tan ą ł n a n o w o czesn e j u licy  
p o d la sk iem  u p o rząd k o w an y m b a rd zo  
m iły i ład n y p o m n iczek , p o św ięco n y  
ty m , k tó rzy  tu za P o lsk ę sw e m ło d e ży 
c ie o d d a li.

A  w o k ó ł p o sad zo n o k w ia ty , w iele  
k w ia tó w , k tó re za rząd m ie jsk i b a rd zo  
p ięk n ie u trzy m u je i k tó re n ie w ięd n ą  n a  
u p a le ...

O d B aran o w icz n a p ó łn oc te ren z iem  
p o lsk ich w zn o si s ię i w sp in a , am fitea 
tra ln ą k o n s tru k c ją  m o ren lo d o w co w y ch . 
B ru ta ln a p raca sk an d y n aw sk ieg o lo 
d o w ca ż ło b iła tu w ie lk ie te a tru m , k tó re  
p o ro s ły p ó źn e j la sy n o w o g ró d czy zn y ...  
N a p o łu d n ie zaś...

O  z iem io p ięk n a , z iem io p o lesk a! N a  
p o łu d n ie o d B aran o w icz c iąg n ie s ię  
ró w n in a łąk o w y ch z iem , la sam i p o ro 
s ły ch , zn aczo n y ch k o p icam i s ian a .

Z  k a rb o w an e j w stęg i w zg ó rz sp ły w a  
szo sa i śc ie le s ię lin ią p ro s tą , w  k lam ry  
g eo m e try czn ie u ję ta ..

g n a lizac ję św ie tln ą i in s ta lac ję p rzec iw 
p o ża ro w ą .

Ś c ian y w estib u lu i k la tk i sch o d o w e j 
są w y ło żo n e s tiu k am i, w zg lęd n ie a lab a 
s trem , a g łó w n e sch o d y  m arm u rem . F a 
sad a b u d y n k u w y k o n an a je s t ca łko w i
c ie w  k am ien iu  p ia sk o w y m , co k ó ł i fry z  
I-g o p ię tra — w  g ran ic ie w o ły ń sk im ,  
cza rn y m , p o le ro w an y m . O g ó ln y k o sz t 
w y k o ń czen ia b u d o w y  w y n ies ie 5 .2 5 6 .0 0 0  
z ł, z czeg o d o te j p o ry w y d a tk o w an o  
3 .8 1 3 .7 1 0 z ł.

N a d a lsze ro b o ty p rzy b u d o w ie w  
ro k u 1 9 3 8 -3 9 m in is te rs tw o p re lim in o 
w ało 6 5 0 ty s . z ł. C ałk o w ite w y k o ń cze 
n ie g m ach u p rzew id z ian e je s t n a cze r
w iec 1 9 3 9 ro k u . B ęd z ie o n o n iew ą tp li
w ie w ielk im  św ię tem  n ie ty lk o d la u -  
czo n y ch  p o lsk ich  i m ło d z ieży  ak ad em ic 
k ie j a le i d la sze ro k ich k ó ł in te lig en c ji,  
k tó re o d czu w a ły  se rd eczn ą  tro sk ę o lo s  
b ezcen n y ch zb io ró w n au k o w y ch jak ie  
zg ro m ad z iły s ię w  c iąg u w iek ó w  w  B i
b lio tece Jag ie llo ń sk ie j.

E ig e ra  zd o b y ta !
k tó rą sch o d zą s ta le law in y k am ien n e i w  
n iezw y k le szy b k im  tem p ie d o ta rła d o p o d 
n ó ża śc ian y szczy to w ej. O czw arte j z za 
ch o d u w alić zaczę ły ch m u ry , ro zp ad a ł s ię  
d eszcz a w  g ó rn y ch p a rtiach śn ieg , k tó ry  
p rzeszed ł w k ró tce w g w a łto w ną zad y m k ę  
śn ieżn ą i b u rzę . Z ag rzm ia ły se tk i law in i 
rw ące p o to k i w alić zaczę ły w raz z k a 
m ien iam i w zd łu ż czarn y ch ż leb ó w . P o 
n u ry E ig er o to czy ł s ię w o a lem  m g ły i u to 
n ą ł w c iem n o ściach .

O b se rw u jący m w sp in aczy z E ig e r- 
g le tsch er u k aza ło s ię k ilk a cu d o w n y ch  tę cz . 
M o n ach ijsk ie p o g o to w ie ra tu n k o w e (w o b ec  
teg o że szw ajca rsk ie trzy m a ło s ię zak azu ) 
czu w a ło , n ad s łu ch u jąc sy g n a łó w . A  jed n ak  
k o led zy d z ie ln y ch a lp in is tó w zap ew n ia li  
lęk liw y ch , że p a rtia je st w y ją tk o w o w y tre - 
n o w an a , o d p o rn a , św ie tn ie w y ek w ip o w an a  
i zn ak o m ic ie o b ezn an a ze śc ian ą , tak , że  
w raz ie p o trzeb y n aw e t sześć d n i w y trzy 
m ają w  śc ian ie o ile n ie n as tąp i n ieza leżn a  
o d n ich ży w io ło w a k a ta s tro fa .

D o n ied z ie li, g o d z in y 1 0 ran o sy p a ło , 
w ia ło i la ło a g ęs ta m g ła u n iem o ż liw ia ło
jak iek o lw iek o b se rw acje . W ed łu g p ó źn ie j- ! 
szeg o o p o w iad an ia a lp in iśc i p rzen o co w a li 
w  m o k ry ch sk a lach i śn ieg u , d o ch o d zący m  

m ie jscam i d o 4 0 cm .

D zięk i d o sk o n a łem u ek w ip u n k o w i p rze 
trzy m a li d o b rze ten m o k ry b iw ak i o 7  
ran o ru szy li d a le j n a zd o b y c ie o s ta tn ich , 
n ad er tru d n y ch 4 0 0 m etró w , p o czątk o w o w  
śn ieg u , p o tem  w  n ag ie j śc ian ie , g d z ie n a ra 
żen i b y li b ezu stan n ie n a p o rw an ie p rzez  
k am ien n e law in y . O sta tn ia s tro m a ry n n a  
b y ła  is tny m w ezb ran y m  p o to k iem  sy p iący ch  
s ię k am ien i. B lisk o ju ż szczy tu zak o p a li 
s ię n a k ilk a g o d z in w śn ieg u p o w y że j tzw .

M ściw y n ag ro b ek  

d la ży jąceg o

Tajemnica samotnego grobu

W  k o ń cu lip ca sęd z ia p o k o ju m ias ta  
N ew  H av en (s tan u C o n n ec ticu t) p o d 
czas p o lo w an ia n a tk n ął s ię w  zap ad łe j 
o k o licy g ó rsk ie j n a sam o tn y g ró b z ta 
k im , n aw et n a s to su n k i am ery k ań sk ie ,  
o ry g in a ln y m  n ap isem : „T u sp o czy w a  
R o b ert Jo h n Y ellit p o sw y ch m o rd e r
s tw ach , p o p e łn io n y ch n a k o b ie tach B e- 
a lk in s , T u cc i i G ro en s“ .

T eg o sam eg o d n ia je szcze sp raw ę  
d z iw n eg o n ag ro b k a w zię ła w  sw o je rę 
ce p o lic ja k ry m in a ln a . S tw ie rd zo n o , że  
tab lica n a g ro b ie zn a jd o w a ła s ię tam  co  
n a jm n ie j ju ż o d d w ó ch la t i że p rzed  
d w o m a la ty w  N ew  H av en  ży ł is to tn ie  
h an d la rz o n azw isk u w y ry ty m  n a tab li
cy , k tó ry  w p raw d z ie  n ig d y  n ic n ie m ia ł  
d o czy n ien ia z sąd am i, a le n ie b a rd zo  
b y ł łu b ian y . P o m aw ian o g o o u p raw ia 
n ie lich w y . P rzy p o m n ian o so b ie d a le j, 
że Y ellit w ó w czas zn ik ł b ez ś lad u , w i
d o czn ie  z o b aw y p rzed  sw y m i d łu żn ik a 
m i.

L ecz je szcze b a rd z ie j in te re su jący m  
b y ło s tw ie rd zen ie , że is to tn ie p rzed 1 0  
la ty g raso w a ł w ty ch o k o licach jak iś  
s in o b ro d y , k tó reg o zb ro d n ie w ó w czas  
trzy m a ły w  n ap ięc iu ca łą o p in ię p u b li
czn ą . P rzy p isy w an o m u m o rd ers tw a  
n a ro b o tn icach G ro en s , B ea lk in s i T u c 
c i, le cz m o rd e rcy n ie zd o łan o w y k ry ć . 
Z e ó w  R o b ert Y ellit, k tó ry szczeg ó ln ie  
k o b ie to m  d aw ał p o ży czk i, m ó g ł b y ć o -  
w y m  m o rd e rcą , p o lic ja u w aża ła za m o 
ż liw e .

L ecz n a raz ie n a leża ło ro zw iązać  
in n ą zag ad k ę . W  o d k o p an y m  g ro b ie z  
d z iw n y m  n ag łó w k iem zn a lez io n o n a  
g łęb o k o śc i 1 m  szk ie le t m ężczy zn y , k tó 
ry w  p rzy b liżen iu le ża ł tam  jak ie d w a  
la ta . P rzy p u szczan o , że je s t to is to tn ie  
szk ie le t R o b erta  Y ellit, k tó reg o  k to ś za 
m o rd o w a ł, m szcząc s ię za d o zn an e z je 
g o s tro n y k rzy w d y . .

Ś led z tw o sz ło  te raz w  in n y m  k ie ru n 
k u , b y  sp o śró d zn a jo m y ch n ieb o szczy k a  
o d n a leźć ew tl. jeg o zab ó jcę . Jak o p o 
d e jrzan y ch o w sp ó łu d z ia ł w zb ro d n i 
p rzes łu ch an o tak że cz te rech d rw a li, z  
k tó ry m i Y ellit d o  o s ta tn ie j ch w ili u trzy 
m y w ał s to su n k i. C i jed n ak że z ca łą  
s tan o w czo śc ią o d p ie ra li za rzu ty  i zw ra 
ca li u w ag ę p o lic ji n a to , że Y ellit m iał 
zam ia r p rzen ie ść s ię d o K alifo rn ii.

K ied y ś led z tw o trw ało ju ż ca ły ty 
d z ień  i sp raw a  s ta ła  s ię g ło śn ą  w  p ras ie , 
n as tąp iła n o w a n ie spo d z ian k a . D o m n ie 
m an y n ieb o szczy k n ad es ła ł z m ałej 
m ie jsco w o śc i w p o b liżu H o lly w o o d u -  
rzęd o w o p o św iad czo n e p ism o , w k tó 
ry m  d o n o s ił, że d o w ied z ia ł s ię o o d n a 
le z ien iu sw eg o g ro b u , że a to li je s t zu 
p e łn ie zd ró w  i że je szcze d łu g o zam ie 
rza p o ży ć . U ciek ł o n d w a la ta tem u  
z N ew  H av en , p o n iew aż ro b o tn ik W il
liam s S to o w er, k tó rem u b y ł p o ży czy ł 
p ien iąd ze , g ro z ił m u , że g o zam o rd u je .  
S to o w er raz ju ż p o d o b n ą g ro źb ę zam ie 
n ił w  czy n i zas trze lił cz ło w iek a .

T o w sk ażan ie n a o s ław io n eg o  W illi
am a S to o w era d o p ro w ad z iło w reszc ie  
d o g ro te sk o w eg o  ro zw iązan ia sp raw y , ja  
k ieg o n ik t n ie p rzew id y w a ł. A resz to -  
w an y S to o w er, k tó ry za m ło d y ch la t 
b y ł k am ien ia rze , p rzy zn a ł b ez w szy s t
k ieg o , że to o n w y ry ł n ap is n a n ag ro b 
k u . K ied y  Y ellit b y ł s ię u lo tn ił, w y k o 
p a ł o n n a  cm en ta rzu  zw ło k i n iezn an eg o  
n ieb o szczy k a , p o ch o w a ł je w  o w y m  za 
p ad ły m  k ąc ie i u m ieśc ił n a g ro b ie tab li
cę z n ap isem . C h c ia ł s ię w  ten sp o só b  
zem śc ić n a lich w iarzu , p ię tn u jąc g o ja 
k o n iew y k ry teg o m o rd ercę trzech k o 
b ie t.

„S p in ne“ d la o ch ro n y o d law in i k am ien i. 
P o p o łu d n iu  ro zp o g o d z iło s ię n ie sp o d z iew a 
n ie i, k u p o d z iw o w i zeb ran y ch n a szczy c ie  
E ig e ra tu ry s tó w , d z ie ln i w sp in acze z jaw ili 
s ię tam  o g o d z in ie 1 9 .4 0 w ieczo rem , ca li i 
zd ro w i z m ały m i jed y n ie o k a leczen iam i o d  

u d e rzeń k am ien i.

Z d o b y w cy  E ig e ra w ed łu g sw eg o  o św iad 
czen ia , zd o b y li śc ian ę n ie d la sen sac ji, a le  
d la teg o , b y  p o m śc ić je j o fia ry . P rasa szw a j
ca rsk a w y raża n ad z ie ję , że n a re szc ie w  o k ó ł  

śc ian y E ig e ra n as tan ie sp o k ó j,  .
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Kalendariyk

P i ą t e k

C y p r ia n a , n i . J u s ty n y  

S ło w ia ń s k i : Ł a d y s la w a

S ło ń c a w s c h . 5 ,2 7 , z a c h . 1 7 ,2 7

K s ię ż y c a  w s c h . 8 ,3 8  z a c h . 1 8 ,1 8

ftta Httia w WaorzEźoie
Z w o ła n e w  n ie d z ie lę p r z e z o b w ó d  \  O b w o d u O Z N . p . red. Ledwochowski.

K r o n i k a  h i s t o r y c z n a :

3 2 6  C e s a r z r z y m s k i K o n s ta n ty n z a k ła d a  

K o n s ta n ty n o p o l .

1 3 8 7 W ła d y s ła w  J a g ie ł ło p r z y jm u je h o łd  o d  

M o łd a w ii w e L w o w ie .

1 8 5 1 K a r o l R ó ż y c k i p o d n a p o rc m  R o s ja n  

w k r a c z a d o  G a lic j i i k a p i tu lu je .

P r z y s ł o w i a  l u d o w e :

G d y  je s ie ń  z a m g lo n a ,  

z im a z a ś n ie ż o n a .

R a d y  p r a k t y c z n e :

P la m y z e s m o ły w y w a b ia ć p r z e d  p r a 

n ie m , b o  p o  p r a n iu  n ic z y m  s ię n ie  u s u n ą .

2 4 |
Wrzesień |

S o b o ta
K o ś m y  i  D a m i a n a  m . m .

S ł o w i a ń s k i :  D a m ia n a

S ł o ń c a  w s c h . 5 ,2 9 z a c h . 1 7 ,2 "

K s i ę ż y c a  w s c h . 9 ,4 8  z a c h . 1 8 ,5 2

K r o n i k a  h i s t o r y c z n a :

1 3 3 1  Ł o k i e t e k z w y c ię ż a K r z y ż a k ó w p o d  

P ło w c a m i.

1 5 3 5  U r o d z i ł s ię k r ó l S te fa n  B a to r y .

1 6 0 5 Z w y c ię s tw o h e tm a n a C h o d k ie w ic z a w  

b i tw ie  z e S z w e d a m i p o d  K ir c h o lm e m .

1 6 1 2  ś m ie r ć  k s . P io tra  S k a r g i w  K r a k o w ie .

1 9 1 9  A r m ia p o ls k a w  w a lc e o  D ź w iń s k .
I

P r z y s ł o w i a  l u d o w e :

C o  k a p e lu s z to  g ło w a , a  c o  g ło w a to  r o 

z u m . —

•  D o b r a  g a z e t a  j e s t  n a j l e p s z y m  p r z y j a 

c i e l e m .  Z a w ia d a m ia  o  n o w y c h  w y d a rz e n ia c h ,  

p o r a d z i w  k w e s t ia c h  ż y c ia c o d z ie n n e g o , p o 

u c z y  i z a b a w i —  w y p e łn i z  p o ż y tk ie m  c z a s  

w  d łu g ie w ie c z o r y je s ie n n e . P r z y j a c i e l e m  

t a k i m  n i e c h  C i b ę d z i e  „ G ł o s  P o m o r z a  , k tó 

r e g o  a b o n a m e n t w y n o s i  o b e c n ie  ty lk o  9 5  g r o 

s z y  m i e s i ę c z n i e  j u ż  z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u .

•  M i e j s c a w e r b u n k o w e d l a K o r p u s u  

O c h o t n i c z e g o . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  u r z ą d z o 

n o d la d o g o d n o ś c i o c h o tn ik ó w  z tu te js z e g o  

te re n u  b iu r o  w e r b u n k o w e  d la  K o r p u s u  O c h o t 

n ic z e g o d la Z a o lz ia r ó w n ie ż w  G r u d z i ą d z u .

•  E g z a m i n  d r u k a r s k i . U c z e ń n a s z y c h  | 

Z a k ła d ó w  G r a f ic z n y c h  p . T a d e u s z  M i c h a ł e k  

z ło ż y ł w ’ u h ie g f ą  ś r o d ę  p r z e d  K o m is ją  E g z a 

m in a c y jn ą Z w ią z k u  G r a f ik ó w  w  T o r u n iu  —  

e g z a m i n  n a  z e c e r a  z  w y n i k i e m  d o b r y m . —  

Z o k a z ji te j r o d z ic e n o w e g o a d e p ta s z tu k i  

d r u k a r s k ie j p o d e jm o w a li p o t r a d y c y jn y m  

c h r z c ie , p r a c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  G r a f ic z n y c h  

u  s ie b ie  z  s ta r o p o ls k ą  g o ś c in n o ś c ią . P o d c z a s  

p r z y ję c ia  w y g ło s i l i o k o l ic z n o ś c io w e p r z e m ó 

w ie n ia k ie r o w n ik d r u k a r n i p . B a n d r o w s k i ,  

- p . r e d .  L e d w o c h o w s k i  i  p . W i n c e n t y  R z e c z e w -  

s k i . W  w e s o ły m  n a s t ro ju o b c h o d z o n o tę  

u r o c z y s to ś ć - d r u k a r s k ą w e d łu g  w ie k o w ą t r a 

d y c ją u tr w a lo n y c h  z w y c z a jó w .

•  A w a n t u r a  n a  r y n k u .  W  n ie d z ie lę , o k o ło  

g o d z . 1 8  o d c h o d z ą c y  n a ć w ic z e n ia w o js k o w e  

z n a n y  n a  te r e n ie  w ą b r z e s k im  W a c ł a w  C z e r 

w i ń s k i  p o  o b f i ty m  w y p i tk u  z b y t g ło ś n o d a ł  

u p u s t  s w o je j r a d o ś c i  ż y c ia , ta k  ż e  p a tr o lu ją c y  

n a  r y n k u  p o s te r u n k o w y  w e z w a ł g o  d o  u s p o 

k o je n ia  s ię . U p o m n ie n ie  to  n ie  o d n io s ło  ż a d 

n e g o  s k u tk u , c o  s p o w o d o w a ło  z n a jd u ją c e g o  s ię  

r ó w n ie ż n a r y n k u k o m e n d a n ta p o s te r u n k u  

P P . d o  p o n o w n e g o  u p o m n ie n ia  C z e rw iń s k ie g o  

b y  z a p r z e s ta ł s ię  a w a n tu r o w a ć . P o n ie w a ż  n ie  

o d n io s ło  to  ż a d n e g o  s k u tk u , k o m e n d a n t w e z 

w a ł C z e rw iń s k ie g o  b y  u d a ł  s ię  n a  p o s te T u n e k  

p o l ic j i p a ń s tw o w e j , n a  c o  z a r e a g o w a ł a w a n 

tu r n ik  ^ g ło ś n y m  p r o te s te m , w y w o łu ją c  o c z y 

w iś c ie z b ie g o w is k o . G d y n a r o z k a z k o m e n 

d a n ta .p o s te r u n k o w y u s iło w a ł d o p r o w a d z ić  

C z e r w iń s k ie g o , r z u c i ł s ię te n ż e n a  p o s te r u n 

k o w e g o i s z a m o c ą c s ię z n im  s p r o w o k o w a ł  

w p r o s t b ó jk ę . P ie n ią c e g o  s ię  z e  z ło ś c i C z e r 

w iń s k ie g o  u s i ło w a l i f u n k c jo n a r iu s z e  P  P . o d 

p r o w a d z ić w s p ó ln y m i s i ła m i n a p o s te r u n e k ,  

c z e m u  s ię je d n a k o w o ż p r z e c iw s ta w il i b r a t i

k r e w i n i C z e r w i ń s k i e g o ,  k t ó r z y  u k a z a l i s i ę  w  

c i ą g u  z a j ś c i a  n a  w i d o w n i i  u n i e m o ż l i w i a j ą c  

p r z y t r z y m a n i e  - a w a n t u r n i k a , u n i e ś l i g o  z e  

s o b ą  d o  d o m u .

O Z N . n a p o w ia t W ą b r z e ź n o  z e b r a n ie  
p u b l ic z n e  w  s p r a w ie  Z a o lz ia  p r z e k s z ta ł 
c i ło s ię w  w ie lk ą m a n if e s ta c ję s p o łe 
c z e ń s tw a p o ls k ie g o W ą b r z e ź n a , w y p o 
w ia d a ją c e g o  s w o je b r a tn ie u c z u c ia d la  
P o la k ó w z a O lz ą i d o m a g a ją c e g o s ię  
p o łą c z e n ia te j p r a s ta r e j z ie m i p ia s to w 
s k ie j z M a c ie r z ą P o ls k ą .

W  z e b r a n iu  m a n ife s ta c y jn y m  u d z ia ł  
b r a ły t łu m y p u b l ic z n o ś c i w s z y s tk ic h  

s ta n ó w , o r g a n iz a c je  i w ła d z e z p . S ta 
r o s tą  Ka'.hsteinem na czele.

Z a g a d n ie n ie Z a o lz ia ń s k ie o ś w ie t l i ł  
w  t r e ś c iw y c h z a r y s a c h  s e k r e ta r z R a d y

A p e l d o  s p o łe c z e ń s tw a  w  s p r a w ie  z g ła 
s z a n ia s ię d o K o r p u s u  O c h o tn ic z e g o  
i z ło ż e n ia d a tk ó w  n a je g o  c e le  w y g ło s i ł  
p r z e w o d n ic z ą c y O d d z ia łu M ie js k ie g o  
O Z N . p . Józef Kurzyński, k tó r y  r ó w n ie ż  
p o d a ł t r e ś ć  r e z o lu c j i u c h w a lo n e j n a s tę p  
n ie e n tu z ja s ty c z n ie p r z e z m a n if e s tu ją 

c y c h .-
Z e b r a n ie m ia ło w z n io s ły  p r z e b ie g  

w y w o d y m ó w c ó w  p r z e r y w a n e z o s ta w a 
ły  s p o n ta n ic z n y m i o k r z y k a m i i o k la s k a 

m i p r z e ję te j g łę b o k o s p r a w ą p u b lic z 

n o ś c i .  
* * * *

•  N a j d o g o d n i e j —  b o  b e z  w y d a t k ó w  

p o r to r y jn y c h  n a b y w a  s ię  l o s y  d o  L o t e r i i  P a ń 

s t w o w e j  w  m ie js c o w e j s u h k o le k tu r z e  p . Ł ą c z 

n e g o  w  W ą b r z e ź n i e , R y n e k  9 , n a k tó r ą w  

o s ta tn im  c ią g n ie n iu p a d ło 5 .0 0 0 z ł n a lo s  

n r 3 5 .5 0 7  o r a z  k i lk a  m n ie js z y c h  w y g ra n y c h .

•  U l g i  d l a  u r z ę d n i k ó w . L ite w s k ie  k o le je  

p r z y z n a ły u r z ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m  p  ’ k im  

p r z y  w je ź d z ie  d o  L itw y  u lg i k o le jo w e  v , ’ y -  

s o k o ś c i 3 5 p r o c , ta r y fy .

•  E g z o t y c z n y  f i l m , a r c y c i e k a w y  p . t .  

W i ę z i e ń  z  K a z b y  'w y ś w ie t la  K in o  S ło ń c e  d z iś

P O N IE D Z I A Ł E K , d n iu 2 6 w r z e ś n ia 1 9 3 8 r o k u .

6 ,4 5 P o w ita n ie s łu c h a c z y i g im n a s ty k a . 7 ,0 0 D z ie n 

n ik p o r a n n y . 7 ,1 5 O rk ie s t ra r o z r y w k o w a z Ł o d z i .  

8 .0 0 A u d y c ja d la s z k ó ł . 8 .1 0 K o n c e r t r o z r y w k o w y —  

p ły ty . 8 ,5 5 W ia d o m o ś c i z P o m o r z a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la  

s z k ó ł . 1 1 .3 0 S e r e n a d y M o z a r ta . 1 1  5 7 S y g n a ł c z a s u i 

h e jn a ł z K r a k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 .0 9  

D la k a ż d e g o c o ś ła d n e g o —  p ły ty . 1 5 .1 5 P o g a d a n k a  

d la d z ie c i . 1 5 ,3 0 C h w ila w ło s k ic h ś p ie w a k ó w  —  p ły t ) .  

1 5 ,4 5 W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e . 1 6 .0 0 K o n c e r t r o z r y w 

k o w y . 1 6 .4 5 S a m o c h o d e m  [ p r z e z A f g a n is ta n —  f e l ie to n  

1 7 .0 0 S k r z y p c e i f o r te p ia n —  p ły ty 1 7 ,4 0 W ia d o m o ś c i  

s p o r to w e z P o m o r z a . 1 7 ,5 5 P r o g r a m  n a ju t r o . 1 8 .0 0  

P o g a d a n k a s p o r to w a . 1 8 ,1 0 Z tw ó rc z o ś c i o p e r o w e j  

M o z a r ta . 1 8 .5 0 A u d y c ja le g i i A k a d e m ic k ie j . 1 9 .2 0 P o 

g a d a n k a a k tu a ln a . 1 9 .3 0 W  a m e r y k a ń s k im  te m p ie  

k o n c e r t r o z ry w k o w y . 2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c z o r n y . 2 0 .5 5  

P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 1 .0 4 0 S p r a w y te c h n ic z n e . 2 1 .1 9  

S ta r o p o ls k ie w e s e le —  z e L w o w a . 2 1 .5 0 W ia d o m o ś c i  

s p o r to w e . 2 2 ,0 0 R e c i ta l ś p ie w a c z y J . C z a p l ic k ie g o .  

2 2 .5 0 T a ń c z y m y w ią z a n k a m e lo d y j ta n e c z n y c h z p ły t .

W T O R E K , d n ia 2 7 w r z e ś n ia 1 9 3 8 r .

6 .4 5 P o w ita n ie g o ś c i i g im n a s ty k a . 7 .0 3 D z ie n n ik  

p o r a n n y . 7 .1 5 M u z y k a p o r a n n a . 8 ,0 0 A u d y c ja  d la s z k ó l  

8 .1 9 W e s o ły k o n c e r t —  p ły ty - 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la s z k ó ł  

1 1 ,1 5 M u z y k a k a m e r a ln a —  p ły ty 1 1  5 7 S y g n a ł c z a s u  

1 2 .0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 .0 0 D la k a ż d e g o c o ś ła d 

n e g o —  p ły ty . 1 5 .1 5 Z a g a d k a g e o g r a f ic z n a —  a u d y c ja  

d la d z ie c i . 1 5 .3 5 P r z e g lą d a k tu a ln o ś c i f in a n s o w o - g o 

s p o d a r c z y c h 1 5 .4 5 W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e . 1 6 .0 0 K o n 

c e r t o r k ie s t r y d ę te j . 1 6 .4 5 T a tr y  —  A n d y —  S tr a to s f e -  

r a . 1 7 .0 2 L ite r a tu r a d la w s z y s tk ic h . 1 7 .1 7 T a ń c e p r z y  

g ło ś n ik u —  p ły ty . 1 7 .5 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o 

m o r z a . 1 7 .5 5 P r o g r a m  n a ju t r o . 1 9 .0 0 P o tw o r n e g a d y  

i p ła z y —  p o g a d a n k a . 1 8 .1 0 Z z m ie r z c h u c y k l f o r te 

p ia n  i k s ią ż k a '* . 1 8 .4 5 N ie z n a n y k r a j —  f r a g m e n t . 1 9 .0 0  

P ie ś n i i a r ie —  w w y k o n a n iu S t . P ie c z o r y . 1 9 .2 0 P o 

g a d a n k a a k tu a ln a  1 9  3 0 P o d  g r e c k im  n ie b e m  —  k o n c e r t

2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c z o r n y . 2 0 .5 5 P o g a d a n k a a k tu a ln a .

2 1 .0 0 P s z c z e ln ic tw o w ie lk ie g o P o m o r z a . 2 1 .1 0 P ie ś n i  

lu d o w e i w o js k o w e . 2 1 .4 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 2 1 .5 5  

P o ls k a m u z y k a k a m e ra ln a . 2 3 .0 0 O s ta tn ie w ia d o m o ś c i  

d z ie n n ik a w ie c z o r n e g o i k o m . m e te o r .

R 3 z o i
„ W  c h w il i k ie d y w  r o k u 1 9 1 9 w s z y s tk ie s i ły  

o d r a d z a ją c e g o s ię P a ń s tw a P o ls k ie g o z a ję te b y ły  

w a lk ą  z z a le w a ją c y m  je  b a rb a rz y ń s tw e m  w s c h o d u  

i o b r o n ą c y w il iz a c j i e u r o p e js k ie j . C z e s i d o k o 

n a l i z d r a d z ie c k ie g o i h a n ie b n e g o n a p a d u z b r o j 

n e g o n a p r a s ta r ą p o ls k ą p ia s to w s k ą Z ie m ię  

C ie s z y ń s k ą . W y z y s k u ją c w ia r ę P o ls k i w u c z c i 

w o ś ć i lo ja ln o ś ć s ą s ia d a , z ła m a l i b e z s k r u p u łó w  

p r z y ję te p r z e z n ic h z o b o w ią z a n ia u m o w n e .

N ie c o f n ę l i s ię C z e s i p r z y ty m  ta k ż e p r z e d  

w s tr z y m a n ie m  p r z e w o z u a m u n ic j i w m o m e n ta c h  

d la P o ls k i d e c y d u ją c y c h w w a lc e o je j b y t i o  

je j w o ln o ś ć .

W  te n to z d ra d z ie c k i s p o s ó b w y d a r ła n a m  

c h c iw o ś ć i z a c h ła n n o ś ć c z e s k a Ś lą s k Z a o lz a ń s k i  

w ra z z p r z e s z ło 2 5 0 ty s ię c z n ą , r d z e n n ie p o ls k ą  

a u to c h to n ic z n ą lu d n o ś c ią .

G ra b ie ż ta n ig d y p r z e z n a ró d P o ls k i n ie -  

u z n a n a w y k o p a ła m ię d z y n a m i a C z e c h a m i p r z e 

p a ś ć . k tó r ą p o l i ty k a c z e s k a p r z e z s ta łe w r o g ie  

w z g lę d e m  P a ń s tw a P o ls k ie g o p o s tę p o w a n ie i b e z 

w z g lę d n y u c is k lu d n o ś c i P o ls k ie j Ś lą s k a Z a o l- 1  

z a ń s k ie g o b e z u s ta n n ie p o g łę b ia ła .

R o b o tn ic z a i r o ln ic z a lu d n o ś ć P o ls k a te j  

z a s o b n e j w  b o g a c tw a p r z y r o d z o n e z ie m i p o ls k ie j  

s ta ła s ię p o d w z g lę d e m g o s p o d a r c z y m p r z e d 

m io te m  ja s k r a w e g o w y z y s k u z e s t r o n y e le m e n tu  

c z e s k ie g o .

N ie m o ż e m y d łu ż e j z n o s ić b r a tn ie j k r z y w d y  

lu d n o ś c i P o ls k ie j w p a ń s tw ie c z e s k im .

S p r a w a b ę d z ie m ia ła f a ta ln e s k u tk i , n ie  

ty lk o d la s a m e g o C z e rw iń s k ie g o , le c z r ó w 

n ie ż d la c z ło n k ó w  r o d z in y  je g o , k tó r z y d o 

p u ś c i l i s ię „ in te r w e n c ji ” i k tó r y c h je s z c z e  

w  c ią g u  p ó ź n e g o  w ie c z o r a  z a w e z w a n o  n a  p o 

s te ru n e k c e le m  s p o r z ą d z e n ia p r o to k ó łu z a j 

ś c ia .

•  K o ń  w  w y s t a w n y m  o k n i e . W  p ią te k  

w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  w o z e m  n a ła d o 

w a n y m  r u r a m i c e m e n to w y m i je c h a ł w  je d n e 

g o  k o n ia  p . C z o p  A n d r z e j . W  p e w n e j c h w il i  

z je ż d ż a ją c  w  u l ic ę  C h e łm iń s k ą  k o ń  n a g le  z b o 

c z y ł z je z d n i i w p a d ł w  o k n o  w y s ta w o w e p .  

R o g o w s k ie g o , r o z b i ja ją c s z y b ę d o s z c z ę tn ie  

W a r to ś ć  s z y b y  —  o k o ło  4 0 0  z ł , —  b ę d z ie  m u -  

s ia ł z a p ła c ić p . C z o p . J e s t to n a u c z k ą , ż e  

t r z e b a  m ie ć  h a m u lc e  u  w o z u . W  ty m  s a m y m  

d n iu n a je c h a ł p e w ie n g o s p o d a r z d o m  p a r a 

f ia ln y  p r z y  te j s a m e j u l ic y , u s z k a d z a ją c  m u r  

d o m u  i r y n n y  d e s z c z o w e . O r g a n y  p o l ic y jn e  

w in n y  p r z y c z y n ić s ię , b y  f u r m a n k i z je ż d ż a 

ją c e  p o  p o c h y łe j u l ic y  C h e łm iń s k ie j , b y ły  z a 

o p a tr z o n e w  h a m u lc e .

•  P o c z t a  w ' o k r e s i e  w y b o r ó w . M in is te r 

s tw o  P o c z t i T e le g r a fó w  w y d a ło  z a rz ą d z e n ie  

w  s p r a w ie s łu ż b y p o c z to w e j ' t e le g r a f ic z n e j  

i te le f o n ic z n e j w  c z a s ie w y b o ró w  d o  S e jm u  

i  S e n a tu . N a  w s z y s tk ic h  p r z e s y łk a c h  d o ty c z ą 

c y c h  w y b o r ó w , m a  b y ć  n a p is . „ P i ln e  —  W y 

b o r y ” . P r z e s y łk i w  s p r a w ie w y b o r ó w  b ę d ą  

p r z e w o ż o n e n a js z y b s z y m i p o łą c z e n ia m i , a  

p r z y  d o r ę c z a n iu  t r a k to w a n e ja k o  s p ie s z n e i 

d o r ę c z a n e  p r z e z  u m y ś ln y c h  p o s ła ń c ó w . T e le 

g r a m y  i r o z m o w y  m ię d z y m ia s to w e u w a ż a n e  

b ę d ą  z a p a ń s tw o w e  i b ę d ą  m ia ły  p ie r w s z e ń 

s tw o .

•  C z y  c u k i e r  s t a n i e j e ?  Z w ią z e k  C u k r o 

w n i W ie lk o p o ls k i i P o m o r z a z a p r o p o n o w a ł

R z ą d o w i o b n iż e n ie  c e n y  c u k r u  w  d e ta lu  d o  

8 0 g r z a k g  to je s t o  2 0  p r o c e n t .

•  Z e b r a n i e  R a d y  O b w o d u  O .  Z .  N .  n a  p o 

w i a t  W ą b r z e ź n o . W  u b . p ią te k  o b r a d o w a ła  

R a d a O b w o d u O Z N . n a p o w ia t W ą b r z e ź n o  

w  ś w ie t l ic y  D o m u  P r a c y  S p o łe c z n e j w  W ą 

b r z e ź n ie . Z e b r a n ie z a g a i ł p r z e w o d n ic z ą c y  p .  

B o l e s ł a w  S z c z u k a w o b e c n o ś c i k o m p le tu  

c z ło n k ó w  R a d y . U d z ia ł w  z e b ra n iu  z r a m ie 

n ia  O k r ę g u  b r a ł p . n a c z e l n i k  J o n a s  z  T o r u 

n i a , k tó r y w  o b s z e rn y m  r e f e r a c ie o ś w ie t l i ł  

z a g a d n ie n ia  c h w il i b ie ż ą c e j . O b r a d y  to c z y ły

s ię  p r z e z  b l is k o  3 g o d z in y  w  s ip r a w a c h  o r g a 

n iz a c y jn y c h  i w y b o r c z y c h , i b ę d ą  m ia ły d o 

d a tn i w p ły w  n a p r a c ę O Z N . w  te re n ie o b 

w o d u .

u c j a
N ie w p a ń s tw ie c z e s k im m ie js c e d la b r a c i  

n a s z y c h z a o lz a ń s k ic h . D o ś ć ju ż b o le s n y c h u p o 

k o r z e ń i d o ś w ia d c z e ń z e s t r o n y z d r a d z ie c k ic h  

i b r u ta ln y c h z a b o r c ó w C z e c h ó w , d o ś ć w y z y s k u  

i e k s p lo a ta c j i b o g a c tw  p r a s ta r e j z ie m i p o ls k ie j .

W  ta k w a ż n e j d z ie jo w e j c h w il i z e b r a n i n a  

R y n k u m ia s ta W ą b r z e ź n a o b y w a te le u c h w a la ją :

1 )  D z ie ln y m  i z a h a r to w a n y m  w b o ju o w o l 

n o ś ć R o d a k o m  z z a O lz y ś le in y g o r ą c e i s e r 

d e c z n e s ło w a p o k rz e p ie n ia i o tu c h ) o r a z u r o 

c z y ś c ie ś lu b u je m y , ż e c a ły n a r ó d P o ls k i s to i z a  

n im i n ie z ło m n ie w ic h o s ta tn im  e ta p ie w a lk i o  

p e łn ą w s p ó ln o tę n a r o d o w ą .

2 )  W  w a lc e te j c a ły n a r ó d P o ls k i je s t s o l i 

d a r n y i s i ln y . N ie u z n a l iś m y n ig d y z a b o r c y  

ś lą s k a Z a o lz d ń s k ie g o . a to w  im ię p r a w a k r w i  

i z w y k łe j lu d z k ie j s p r a w ie d l iw o ś c i . C h w ila w y z 

w o le n ia i z je d n o c z e n ia Z a o lz ia n a d e s z ła .

3 )  z w r a c a m y s ię z m o c n y m  i s ta n o w c z y m  

a p e le m  d o W ła d z n a jw y ż s z y c h , d o R z ą d u N a j 

ja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o l ite j i d o c a łe g o n a r o d u  

P o ls k ie g o , d o m a g a ją c s ię p o d ję c ia w s z e lk ic h  

k r o k ó w  i u ż y c ia c a łe j m o c y , b y s p r a w ie d l iw o ś c i  

d z ie jo w e j s ta ło s ię z a d o ś ć i Ś lą s k Z a o lz a ń s k i z o 

s ta ł b e z w lo c z n ie R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j z w r ó 

c o n y .

N ie c h ż y je N a jja ś n ie js z a R z c z y p o s p o l i t a  

P o ls k a i z je d n o c z e n i z N ią B r a c ia Z a o lz y .

N ie c h ż y je P r e z y d e n t R . P . i W ó d z N a c z e ln y  

M a r s z a łe k  R y d z - ś m ig ły .

•  Z a b a w a  K a t . S t o w . L u d . o d b y ła  s ię w  

d n iu w c z o r a js z y m  w  s a l i p . K o s tr z e w y . —  

P r z y d ź w ię k a c h o r k ie s t r y b a w io n o s ię d o  

w c z e s n y c h  g o d z in  p o r a n n y c h .

•  U c z m y  s i ę  l a t a ć . Z a r z ą d  O b w o d u  P o 

w ia to w e g o  L O P P . p o d a je d o  w ia d o m o ś c i iż  

o d  5 —  5 0  p a ź d z ie rn ik a b r . o d b y w a ć  s ię b ę 

d z ie w  P o m o r s k ie j S z k o le S z y b o w c o w e j w  

G o s to m iu k o lo K o ś c ie r z y n y o s ta tn i w  ty m  

r o k u k u r s s z k o ln y  i t r e n in g o w y . M ło d z ie ż  

p r z e d p o b o r o w a  m o ż e o tr z y m a ć z n iż k i w z g l .  

z w o ln ie n ia o d  o p ła t k u r s o w y c h . P r o s p e k ty  

S z k o ły  o tr z y m a ć  m o ż n a  w  Z a r z ą d z ie  O b w o d u  

L O P P . ( S ta ro s tw o  p o k ó j 4 ) .

•  P r ó b n e  p o k a z y  o b r o n y  p r z e c i w l o t n i -  

c z o - g a z o w e j .  W  ś r o d ę , d n ia  2 8  b m . o  g o d z . 1 7  

n a  r y n k u  w  W ą b r z e ź n ie  w  z w ią z k u  z 1 5 T y 

g o d n ie m  L O P P . p o z o r o w a n y z o s ta n ie n a lo t  

s a m o lo tó w  n a  m ia s to . W  z w ią z k u  z ty m  d r u 

ż y n y  o d k a ż a ją c e  O P G . r a to w n ic z e i O c h o tn .  

S tr a ż y P o ż a r n e j p r z e p r o w a d z ą p o k a z o w e  

ć w ic z e n ia  o d k a ż e n ia  je d n e g o  z  z a g a z o w a n y  c l i  

b lo k ó w  b u d y n k ó w  n a r y n k u , r a to w a n ia  z a 

t r u ty c h  o r a z  g a s z e n ia  p o ż a r ó w w z n ie c o n y c h  

b o m b a m i lo tn ic z y m i . W  ć w ic z e n ia c h ty c h  

w e z m ą u d z ia ł m ie s z k a ń c y b lo k u  d o m ó w  n a  

r y n k u o d  s t r o n y  p . M a r k u s z e w s k ie g o  O d p r a 

w a  p o u c z a ją c a  w s z y s tk ic h  s łu ż b , ja k : b e z p ie 

c z e ń s tw a , r a to w n ic z e j i tp . z o s ta ła  p r z e p ro w a 

d z o n a  p r z e d  k i lk u  d n ia m i, w o b e c  c z e g o  s p o 

d z ie w a ć s ię n a le ż y , ż e ć w ic z e n ia w y p a d n ą  

s p r a w n ie .

D la p u b l ic z n o ś c i p o d a je s ię n a s tę p u ją c e  

w s k a z ó w k i z p r o ś b ą  o  p r z e s t r z e g a n ie :

1 ) J e d e n  d łu g i u ie p r z e r y w a n y  s y g n a ł s y 

r e n  o z n a c z a  z b l iż a ją c y  s ię n a lo t s a m o lo tó w . 

N a s y g n a ł te n  p u b l ic z n o ś ć p o w in n a n a ty c h 

m ia s t  o p r ó ż n ić  u l ic e  i p la c e  i u d a ć  s ię  d o  n a j 

b l iż s z y c h s c h r o n ó w , d o m ó w , s ie n i c z y s k ła 

d ó w  i p o z o s ta ć ta m  d o c z a s u  o d w o ła n ia a -  

la r m u .

2 ) O d w o ła n ie  a la r m u  n a s tą p i p o  u k o ń c z e 

n iu  b o m b a r d o w a n ia  i o d lo c ie  s a m o lo tó w  i z o 

s ta n ie  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i p r z e z  2  m in u to 

w y  p r z e r y w a n y  s y g n a ł s y r e n .

3 1  P o  o d w o ła n iu a la rm u  d r u ż y n y  o d k a 

ż a ją c e , s a n i ta r n o - u a to w in ic z c . i O c h o tn ic z e j  

S tr a ż y P o ż a rn e j p r z y s tę p u ją  d o  w y k o n y w a 

n ia  s w y c h  c z y n n o ś c i .

P u b l ic z n o ś ć  p o  w y jś c iu  z  p o m ie s z c z e ń  p o 

w in n a  p o z o s ta ć  n a  c h o d n ik u  i s ta m tą d  o b s e r 

w o w a ć  p r a c e  r a to w n ic z e , p r z y  c z y m  c h o d n ik

o d  s t ro n y p M a rk u s z e w s k ie g o p o z o s ta n ie  

w o ln y . D o  w s z e lk ic E "  z a r z ą d z e ń  o r g a n ó w  b e z 

p ie c z e ń s tw a p u b l ic z n o ś ć p r o s z o n a je s t b e z 

w z g lę d n ie  s ię  z a s to s o w a ć .

Milian dla Lwowa
W  u b ie g ły  p ią te k  o d b y ło  s ię  c ią g n ie 

n ie g łó w n e j w y g r a n e j c z w a r te j k la s y  
c z te r d z ie s te j d r u g ie j L o te r ii K la s o w e j .  

B y ł to  z k o le i s ie d e m n a s ty  m il io n k tó 
r y m  F o r tu n a o b d a r z y ła  g r a c z y lo te r y j

n y c h .
M ilio n te n  p r z y p a d ł w  u d z ia le  m ie 

s z k a ń c o m  L w o w a . W  n a jb l iż s z e ; ’ p r z y 
s z ło ś c i b ę d z ie m y  m o g li p o d a ć  s z c z e g ó ły  
d o ty c z ą c e n o w y c h  m il io n e r ó w , d z iś z a 
z n a c z a m y  ty lk o , ż e ty m  r a z e m  i s u a  
F o r tu n y  s p ły n ę ła  n a p r z e d s ta w ic ie l i in 
te l ig e n c ji p r a c u ją c e j. S ą to p a n o w ie :  
Z . P ., W ł. B . i J . W . o r a z p a n ie : O . K .  

i A . S .
W ię k s z o ś ć z n ic h d o w ie d z ia ła  s ię o  

s w y m  s z c z ę ś c iu d z ię k i t r a n s m is j i r a 

d io w e j.
W  te n  s p o s ó b z a k o ń c z o n a z o s ta ła  

c z te r d z ie s ta  d r u g a  L o te r ia K la s o w a . W  
d n iu 1 9 p a ź d z ie r n ik a r o z p o c z n ie s ię  
c ią g n ie n ie p ie r w s z e j k la s y  n a s tę p n e j —  
s z te r d z ie s te j t r z e c ie j L o te r ii . W  k la s ie  
te j g łó w n a w y g r a n a  w y n o s i s to  ty s ię c y  
z ło ty c h , a  p o z a ty m  s ą je s z c z e  w y g r a n e  
p o  p ię ć d z ie s ią t , d w a d z ie ś c ia p ię ć , d w a 
d z ie ś c ia , p ię tn a ś c ie , d z ie s ię ć ty s ię c y  z ło 
ty c h  o r a z w ie le  in n y c h  n a  o g ó ln ą  s u m ę  

1 .4 6 8 .0 0 0  z ło ty c h .
B y  w z ią ś ć u d z ia ł w  s z a n s a c h - k tó r e  

ta k la s a d a je . n a le ż y z a w c z a s u z a o p a 

t r z y ć s ię  w  lo s lo te r y jn y .

i w e w to re k  o  g o d z . 2 0 ,5 0 . F i lm  te n  o s n u ty  

n a  w y d a r z e n ia c h  z ż y c ia  k o lo n ia ln e g o  w  A l

g ie rz e  o w ia n y  je s t ta je m n ic ą  p u s ty n i , m u z y 

k ą  w s c h o d u  i p r z e p la ta n y  n o w o c z e s n y m i m e 

lo d ia m i . W  r o la c łi g łó w n y c h  J e a n  G a b in  —  

G a b r i e l G r a b i o  —  L i n e  N o r o  —  M i r a b e i l l e  

B a l l i n .

W "ST 9J
•  U r z ę d o w a n i e  N a c z e l n i k a  U r z ę d u  S k a r 

b o w e g o  w  p o w i e c i e . N a c z e ln ik  U r z ę d u  S k a r 

b o w e g o  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i z a in te r e s o w a 

n y m , ż e b ę d z ie p r z y jm o w a ł in te r e s a n tó w  w  

Z a r z ą d a c h  G m in n y c h w z g l . M ie js k ic h  w  n a 

s tę p u ją c y c h te r m in a c h : d n ia 5 p a ź d z ie r n ik a  

w  Z a r z ą d z ie G m in n y m  w P ł u ż n i c y ; d n ia  

1 0 p a ź d z ie r n ik a  —  w  Z a r z ą d z ie M ie js k im  w  

G o l u b i u : d n ia 1 7 p a ź d z ie r n ik a w  Z a r z ą d z ie  

G m in n y m  w  R y ń s k u ;  d n ia  2 4  p a ź d z ie r n ik a  —  

w  Z a r z ą d z ie  M ie js k im  w  K o w a le w ie . G o d z i 

n y  p r z y ję ć w e w s z y s tk ic h w y ż e j p o d a n y c h  

m ie js c o w o ś c ia c h  o d  < g o d z . 1 0 d o 1 5 .
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GLOSY NASZYCH CZYTELNIKÓW .

CZAS SKOŃCZYĆ
Z KOM PROM ITUJĄCĄ  FIKCJĄ

Istniejqcx od kilku lut w W ąbrzeźnie Z\\ . 
W htścicieli Nieruchomości sta! się od pewne
go czasu już tslko fikcją i to fikcją kompro
mitującą. Organizacja ta, o celach i zada- 
niai h bardzo poważałych mogąca na terenie 
naszego miasta odegrać doniosłą rolę życiu  
srx>łeczno-gospodarcz>  m, w początkach swego 
pow-iania wskazywała bardzo jwmy.śln} roz
wój i rokowała jaknajlcpszą gwarancję po
myślnego rozwiązania tak licznych i ważnych  
,w tlzisiejszych czasach problemów gospodar
czych, związanych z własnością nieruchomą  
miejską Niestety od .pewnego czasu zaczęła 
słabnąć i rozłazić się, członkowie zaczęli ma
sowo wypisywać się, czy też zaczęto ich wy
pisywać za niepłacenie-składek. Jednym sło
wem, ogół członków zaczął zatracać wiarę w  
skuteczną działalność tej organizacji, a głów 
nie tracić zaufanie do jej zarządu, den nie
pomyślna stan datuje się od chwili, kiedy to 
dziwnvm zbiegiem okoliczności niemal wszy
scy członkowie zarządu byli własnymi spra
wami mocno zajęci. Jakkolwiek przykre te 
sprawy nie miały nic wspólnego z pracą na 
terenie Związku i zakończyły się pomyślnie 
dla tych panów, to jednakże ogół członków  
stracił zupełnie zaufanie i wiarę, aby zarząd  
ten mógł skutecznie występować przed wła
dzami w obronie interesów własności nieru
chomej. Doszło wreszcie do tego, że dziś 
Związek istnieje tylko w wyobraźni trzyma
jącego się kurczowo swych mandatów zarzą
du, a więc stal się fikcją organizacji.

W łaściciele nieruchomości ’W ąbrzeźna 

dziwnie jakoś pobłażliwie nawet zbyt po
błażliwie stan taki toleruje. Ale trzeba prze-

chód z domu stanowi podstawowe źródło u- 
trzy  mania.

Trzeba zatem jaknajwcześniej skończyć 
z obecnym stanem rzeczy i corychlej przy
stąpić do stworzenia nowej, na zdrowych  
podstawach opartej organizacji właścicieli 
nieruchomości, powierzając ją kierownictwu  
ludzi cieszących się powszechnym szacun
kiem i zaufaniem. Kainienicznik

cież uprzytomnić sobie, że ta fikcjćt staje się 
kompromitującą. W dniu 21 sierpnia br za
rząd zwołał zebranie W łaścicieli Nierucho
mości. Na zebranie to przybyło ściśle 3 
członków organizacji i 4 członków zarządu. 
Czyż io nie fikcja zebrania? Ale gorzej, bo  
fikcja ta stała się w wysokim stoipniu kom 
promitującą: Jeden z członków zarządu pod  
koniec zebrania wygłosił referat, zakończony  
w dosłownym brzmieniu — Der Dank des 

Vaterlandes bleibt dir sicher! —
A więc brak tylko było okrzyku: —  

lleil Hitler!... —
Czyż to nie skandal?
Niechże Szan. Zarząd, dziś już nie istnie

jącego Związku W łaścicieli Nieruchomości, u- 
przytomni sobie, że to kurczowe trzymanie 
się swych mandatów dziś przestało być rze
czą osobistego honoru i ambicji, ale w wyso
kim stopniu szkodzi wszystkim właścicielom  

nieruchomości, bo uniemożliwia im zbiorowe 
występowanie przed władzami w obronie 
swych żywotnych interesów. Ostatnio nap. 
sprawą podniesienia o blisko 50 proc, opłaty  
drogowej od nieruchomości z braku własnej 
organizacji zająć się musiał Związek Chrz. 
Niezależnych Rzemieślników. Jesteśmy w  
przededniu wyborów do samorządu. Nie bę
dąc zorganizowanymi nie zdołamy znów  
wprowadzić do Rady M iasta swego przedstawi 
cielą. M ówię znów, bo mam na myśli tych  
właścicieli nieruchomości, dla których do-, 

CHLEB DLA POLAKÓW
1) W powiatowym mieście woj. poleskiego jest natych  

miast <lo przejęcia jedyny polski hotel. Potrzeba około  

5 — 6 tyś. zl. Spraw  u pilna.

2) W wojewódzkim mieście z powodu śmierci wła

ściciela jest bardzo okazyjnie do przejęcia zaprowa  

dzona drukarnia. Potrzeba 25.000 zł. Sprawa pilna gdyż  

ż.ydzi chcą eksmitować i wykupić drukarnię.

W pow. mieście woj. lwowskiego w Domu Kato

lickim sa wolne lokale. Potrzeba składów: skór, obuwia 

papieru, naczyń kuchennych, bławatów, żelaza i prze

tworów naftowych
Do mającej powstać spółdzielni zbożowej potrze  

buy kierownik.
Powiatowe miasteczko woj. krakowskiego (nafta) 

potrzebuje: cholewkarza, czapnika, blacharza, składu  

elektrotechnicznego składu drzewa i adwokata.

W zagłębiu naftowym można przejąć drogerię  

polską z powodu zgonu właściciela. Potrzeba około 50 

tyś. złotych.
W iększe miasto woj. łódzkiego potrzebuje wy

kończała! i składu mebli giętych.

Powiatowe miasto woj. poleskiego (15 tyś miesz

kańców) potrzebuje zegarmistrza jubilera, składu ele

ktrotechnicznego, nowoczesnej cukierni, składu obuwia 

i galanterii skórzanej, składu skór, składu farb. olei, 

pokostów. M ożna przejąć restaurację. Su nieruchomości 

do nabycia.
W woj. mieście można uruchomić potrzebną sto

larnię i warsztat mechaniczny. Potrzeba około 6 tys. zł.

Poszukiwany wspólnik do składu bławatów w  

C. O. P. Potrzeba 4 — 5 tyś zł.
W miasteczku przyłączonym do woj. poznańskiego  

potrzebna składnica materiałów budowlanych. M ożna  

nabyć plac z zabudowaniami. Potrzeba większego ka-

CHRZEŚCIJAŃSKIE ŹRÓDŁA ZAKUPU.

Od dawna oczekiwany informator o źródłach pt. 

..Chrześcijańskie Fabryki i Hurtownie w Polsce1’, 

opracowań* i w) dany przez Zrzeszenie Kupców  

Chrześcijan w Poznaniu, wyszedł z druku i jest do  

nab* c:a w Zrzeszeniu. Poznań. Al. M arsz. Piłsudskie

go 57, w f-e ..PAR” . Poznań. Al. M arcinkowskiego it. 

w centrali Związku Polskiego. Poznań, ul. Skarbowa 5 

oraz w księgarniach w cenie 2.— zl (koszty przesyłki 

na prowincję groszy).

Informator o zasięgu ogólnopolskim obejmuje o- 

kolo 5000 adresów fabryk i hurtowni w 700 branżach  

według alfabetycznego układu.

Oddanie aktualnie opracowanego informatora w  

ręce kupiectwa i szerokich rzesz konsumentów jako  

instrumentu w walce o unarodowienie życia gospodar

czego zasługuje na pełne uznanie. Nowo wydany in 

formator pod każdym względem przewyższa dotychcza- 

sewe wydawnictwa, stanowiąc bogaty przegląd pol

skiego stanu posiadania w dziedzinie wytwórczości 

i handlu hurtowego.

Należało b* sobie życzyć, by informator jak naj

rychlej znalazł się w rękach najszerszych mas spo

łeczeństwa i służąc wskazówkami pełnił tym samym  

swe szczy tne posłannictwo, szczególnie w wojewódz

twach wschodnich, gdzie ludność polska i coraz licz

niejsze drobne kupiectwo polskie utrzymuje jeszcze 

kontakt z fabrykantami i hurtownikami żydowskimi.

Zrzeszenie uprasza bratnie organizacje kupieckie  

i kola Związku Polskiego do przyjmowania zamówień  

na informator i skierowanie łącznego zamówienia pod  

adresem: Zrzeszenie Chrześcijan w Poznaniu. Al. 

M arsz. Piłsudskiego 57.

 

Jeśli wiesz..
że sąsiad twój nie abonuje „Głosu 
namów go do zapisania choćby na 
jeden miesiąc. Gdy raz zapisze  
będzie stałym Czytelnikiem!

010  49
N r 1 1 1

 

Giełda zbożowa
P ła c o n o  z ło ty c h sa 1 0 0 k g .

Ziemiopłody
By  dgoszcz
20. 9.

Poznań
20. 9-

Ż y to 13.50— 14,00 13.25-13,75

Pmv u m 18,75— 19,25 18.75— 19.25

J ę c zm ie ń b r o w - — 16.00— 17,00

J ę s* ż u » ń  je J so lity 14,50-14.75 14.50— 15,00

O w ita 14.25-14,75 14,00— 14,75

R * « p & k s im o w y 41,00— 42,00 42,00— 43.00

R * « p * ik 38,50— 39.50 39,00 — 40,00

M a k a ia b ia e k i 58,00— 62;00 60,00-65,00

G ó r n y  •* 33,00-35,00 33,00  — 35,00

P a lu u k a — 24,00-25  00

S ia m l*  la la a a 47,00— 49.00 48,00-51.00

W y k a 60,00— 70,00 —

G » o « h p o  la y —

G r o c h V ik to r ia 22.00— 27.00 24,00-26,00

G r o sh  F o lg a r a 23.00— 27,00 24,00-26,00

L u b ią Ż ó łty — —

L u b ią a ia b ia tk i — —

K o a in y u a  n « r w . — —

K u a ln y a a b ia ła — —

K o a in y a a  a iw d a
! — —

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J 

S K IE .

CIECHOCINEK a
DWOREK KRÓL JADWIGI

TEL. 281

pitalu.
Poszukiwani odbiorcy większych ilości konopi pa

ku! i wyrobów powroźniczych.
Potrzebny cukiernik z kapitałem do uruchomienia 

cukierni w pow. mieście C. O. P. Jest lokal i wspólnik  

niefachowiec. Pilne.
W większym mieście woj. południowych potrzeba  

składu sprzętów kuchennych, konfekcji, kapeluszy i 

czapek, zegarniistrza-jubilera. optyka, grawera. kraw 

ca wojskowego. Są obiekty handlowe i nieruchomości 

do nabycia.
Potrzebny mleczarz z kapitałem do uruchomienia 

mleczarni w C. O. P. W spólnik z lokalem i maszyna

mi jest.
W pow. mieście woj. poleskiego potrzebna den

tystka. Na miejscu praca w 2 gimnazjach. Pilne.

W 55 tys. mieście C. O. P. potrzebna wytwórnia  

i skład mebli. Jest do przejęcia stosowna nierucho 

mość. M ożliwa pomoc kredytowa na miejscu.

Poszukuje się odbiorców dębiny wodnej do wyro

bów meblarskich, inkrustacyj. boazerii i tp.

W większym mieście C. O. P. potrzebna pralnia.

Związek Polski wskazuje lokaty kapitału.

Związek Polski prosi polskie społeczeństwo o 

powiadamianie o wszelkich poczynaniach miejszości 

narodowych. Związek Polski bezinteresownie informuje 

o czysto polskich i chrześcijańskich źródłach zakupu  

i sprzedaży.
Tslko fachowcy z własnym kapitałem i odpo- 

osiedleńczych. Petenci zgłaszający się po informacje 

wiednimi referencjami mogą korzystać z informaesj 

listownie, proszeni są o załączanie znaczka pocztowe

go na odpowiedź, podawanie dokładnego adresu, wy

sokość posiadanego kapitału, oraz załączenie opinii 

organizacji zawodowej lub społecznej. Związek Polski 

nie odpowiada na listy bez znaczka pocztowego.
W miastach. gdzie znajdują się Koła Związku  

Polskiego, korespondencję można załatwiać za ich poś- 

ednictwem.

A Polska remisuje z Jugosławią. Na sta
dionie W ojska Polskiego w W arszawie wobec 
20,000 widzów rozegrany został między  pań
stwowy mecz piłkarski Polska Jugosławia o 
puchar króla Piotra II.

Za wody zakończyły się wynikiem nie

rozstrzygniętym 4:4 (2:1).
Ogólnie biorąc Jugosłowianie byli nieco  

lepsi, a przede wszystkiem szybsi od Polaków  
Najlepszy był prawoskrzydłowy Sipos. Z ata
ku polskiego najlepszym  był Piontek. W odarz 
i W lilimowski zawiedli zupełnie. M adejski 
grtil nieco nerwowo lecz nie zawinił żadnej 

bramki.

A Druga reprezentacja Polski przegrywa 
z Łotwą 1:2. W Rydze druga reprezentacja 
przegrała z reprezentacją oŁtwy w stosunku  

1:2 (1.1). -

A M iędzypaństwowy mecz bokserski 

Polska —  Łotwa w Toruniu. Jak się dowiadu 
jemy Polski Związek Bokserski powziął o- 
stateczną decyzję powierzenia organizacji 
międzypaństwowego meczu 'bokserskiego Pom  
Z\\ . Bokserskiemu. Sensacyjne to spotkanie 
odbędzie się w Toruniu w dniu 6 listopada.

PENSJONAT NIE  

PRZYJM UJĄCY ŻYDÓW  

poleca dla kuracjuszy po naj

niższych cenach: duże sło

neczne pokoje, ogród, taras, 

garaże. — Kuchnia obfita 

i zdrowa.

Zgłoszenia możliwie dwa 
1 dni naprzód

.. .

I
 Uruchomiłem

samochód osobowy
który jest do d y spo  zy  c j i |
P.T. Klientów w każdej po- |  
rze.—  i

JAN TOBOLSK 8 Iul. M . Piłsudskiego 26 tel. 55 I

B  E  K L A M  A  —  d ź w ig n ią h a n d lu  1

Szczęśliwe losy do ki- I. Loterii Klaso
wej można nabyć w subkolekturze

P o zn a ń , dnia 20. 9. 1938 r

Płacoao a* 100 kg. ty*ej

M jęaiste łwiai* poaW 80 kg. iyw»)
wagi . . . . .i . . • Ł.i .m .h 94 96

M aciory i póiaa kaatraty 88— 100

C ia lę ta t

Naiprzedniejaaa cielęta wytucioae • 102 110
FucKone cielęta  100

K r o w y i

W ytuczone pełaomięaitie .................  74— 84
Tuczoae mięaiete  . . ..i 60— 70
Nietuczone dobrze odtywiaae . . . 46— 58
M iernie odżywia^' . . .. . 30— 40

Bachajei

W ytuczoae pełaomięaiete  68— 74
Tuczone mięeiłte ...»  58— 62
Nietuczoae, dobrza odżywiane etaraze 52— 56
M iernie odżywiane ... .39 — 40

W o ły t

Pełnomięeiete wytuczoae nieoprzęgo-
 70-76

M ięeiete tuczone młodsze do lat 3 . . 10— 68
M ięsiste tuczone starsze . . t.i 50— 56
M iernie odżywione  44— 48

Myjcie owoce
1 jarzyny, 

spożywane
u . i

na surowo !
I

Zł&te ffMlfŚli
doświadczonego kupca

„ T y le to w a r u m a r n u je s ię c o r o c z n ie w  ty 

s ią c a ch m a g a z y n ó w . S ta ją s ię n ie m o d n e  

lu b ... z leż a łę .^

W ie lk a s tra ta
C zy ż n ie lep ie j d a ć k ilk a o g ło sze ń  —  b y  
w p o r ę u n ik n ą ć c ię żk ieg o d o św ia d c z en ia  

i w ie lk ic h  s tra t m a te r ia ln y c h ? ’

Stary kupiec

W kl. IV 42 Lot. KI. padlo na nr 35307  _____ _________
zł 5,000 i wiele mniejszych wygranych.—  

- -- -- -S p iesz  i T y  sp r ó b ó j T w eg o  sz cz ę śc ia - -- -- --

si iw '11111111—■■■■IIIIIIII.........

D z iś o g o d z . 8 .3 0 i w to r ek o g o d z . 8 .3 0  —  Potężne 
egzotyczne arcydzieło o światowej sławie! Film , pełen nie
zwykłego napięcia!

Wieziejf z Stałby 
(f* epe — f-o — M y k af 

W roli głów. J e a n  G a b in — G a b r ie l G a b rio  — L in e N o r o  — M ir e ille  
B a llin .

W  śr o d ę w e so ły K  O  N C E R T  - D A N C IN G

Miejsce odpoczynku dla 
wycieczkowiczów oraz po

stoju dla autobusów. — Z A P .Z A D

M ło d sz a s łu ż ą c a  d o  w sz y s tk ie g o

Z samodzielnym gotowaniem dla rodziny dwoj

ga osób na wyjazd potrzebna od 1 p a ź d z ie 

r n ik a  b . r .

K in o  

d ź w ię k o w e  

„Słońcea

U c z e ń p ie k a rsk i
z dobrymi świadectwami 
zaraz potrzebny
Z a sta w n y , Hallera

Z a p isz s ię Q  
n a  c z ło n k a Q

L .O .P .P
Zgłoszenia z podaniem świadectw i wymaganej pensji
należy skierować do „ G ło su P o m o rz a 1 ' pod zna
kiem „służąca” . 

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W ekspedycji lub agenturach . . ..............L— zł
z odnoszeniem  przez pocztę lub posłańca . . 1,20 zł
„Głos Pom." wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni
kacji, abonent nie ma prawa żądać pazatermiuowych 

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno_Pom. 
Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, W ąbrze

źno — ul. Br. Picrackiego Ha
Redakcja i administracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10— 12. — Nie zamówionych  
rękopisów redakcja nie honernje i nie zwraca.

Tel. 80. • PIO. Nr 204,252. • Przekaz rozrachuifk 1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
W iersz milimetrowy (na stronie 7-iamowej) . . 10 gr 
na stronie 4-lamowej (w tekście) 30 gr 
na stronie pierwszej..................... 50 gr
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie.
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.
Z a z a s tr z e ż e n ie  m ie jsc a  p a b ie r a  s ię 2 0  p r a c , n a d w y ż k i.


